
M 160. Kraków 16 Lipca —  Niedziela. Rob 1854.
W ychodzi w  K rakow ie

•mfcriennie o godzinie 8 l/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
lwiętach.

C e n a :
w KRAKOWIE miesięczna 1 zir. 3 0 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t ®
przyjmuje się w  księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 4 5 3 .  
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA KXPEDYCYI CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a e y j n e  p i e n i ą d z e " .

l i r a k ó w  1 5  l i p c a .
Na  mocy szóstego punktu patentu Cesar­

skiego z d. 26  czet wca r. b. w przedmiocie 
dobrowolnej pożyczki w kwocie najmniej 3 5 0  
a najwięcej 5 0 0  milionów z łr . , którego tekst 
w tłumaczeniu G azety Lw ow skiej podaliśmy 
wczoraj, Ministrowie finansów i spraw w e­
wnętrznych wydali dekret, który w kolum­
nach tejże G azety L w ow skiej brzmi jak na- 
stępuje:

' D e k r e t
c. k. m inisleryów s p ra w  w ew nętrznych  i finan­
sów  z ógo lipca 1 8 5 4  o przepisanych  w  po­
rozumieniu sposobach nakazanej najw yższym  
pa ten t 'm  z26go  cze rw ca  1 8 5 4  (N r .  1 5 8  dzień, 
ust. p a ń s tw a )  w obwodzie ca łego  państw a  po­

życzki subskrypcyjnej.
Stosownie do najw yższego  patentu z 26 g o  

cze rw ca  1 8 3 4 ,  którym je s t  nakazana w  obwo­
dzie ca łego  uaństw a su b sk ry p c ja  na pożyczkę 
najmoiej 3 5 0  a najwięcej 5 0 0  milionów w po­
dwójnym zam iarze: ażeby walutę  k ra jow ą  sp ro ­
w adzić  znowu na walutę m eta low ą, następnie 
ażeby  dostarczyć  środków na pokrycie n ad zw y ­
czajnych potrzeb p a ń s tw a ,  o g ła sz a ją  się n a s tę ­
pujące postanowień a :

§ 1. Subsk rypeya  na tę pożyczkę o tw iera  się 
d: ia dwudziee t< g> lipca b. r,, a zam yka s ę dnia 
dziewiętnastego sierpnia b .r .

§  2. E  isisya pożyczki nastąpi po cenie dzie­
więćdziesią t i pięciu reńskich w rlu ty  bankowej 
za  każde  sto reński h obl gacyi.

§ 3 . Obi gacye tej pożyczki op iew ające  na od- 
d i w r ę ,  będą w ydane w  kw otach 20  r., 5 0  r., 
1 0 0  r , 5 0 0  r . , 1 0 0 0  r., 5 0 0 0  r. i 1 0 , 0 0 0  r. | 
rów nież  może subskrybent o trzym ać na żądanie 
opie.. j- jtce na imi) ob ligscye , które będą w y ­
dane na k sż d ą  kwotę niemniejszą jak 20 r.,' a 
od który, h procenta tylko z \  kwitem podnosić 
nsJeży’.

§ 4 . U praccntow an 'e  tej pożyczki następuje
po psęO od u la p ó łro c z n ie  k .żd o g o  I g o  lip c a  ii 
I g o  stycznia w  m onecie s re b rn e j w e d łu g  s to p y  | 
L-«nwpnrvinei r-o JiO-reńsktCh n* ko lońska g r z y -  |

P r * y j m n j ą  s i ę
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaiy, kupna, dzieriaw itp.

* « o p I a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie ps 4 kr. następne po 

kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na stępel rządowy.
L i s t y

nte/rankowanenieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
m r  Numer pojedynczy kosztuje 1 O groszy.

mwislracyi pańs tw a  w
sunku od czystej g rzyw ny  kM ii mewięcej jak 
piętnaście i pó ł  czystej g rzyw ny  srebra .

Do podniesienia procentów b ę d ą  w ydane z o- 
piewająccmi na właścicie l*  cbligacyamt pó łro ­
czne każdego I g o  stycznia i I g o  lipca p rz y p a ­
d łe  kupony.

P ie rw sz y  kupon prz j 'Pada d. l g o l ip c a  1 8 5 5 .  
P o  d. 1 s tycznia będ? w ynagrodzone procenta 
po 5 od s U  w e w sz^k ich  sp ła tach  z a  po trą ­
ceniem tym ostatnim- ,

§  5 . Najmniejsza kw ot* , którą można miee 
u d z ia ł  w  p o ż y c z c e ,  jes t  20  r. w imiennej w a r ­
tości c b lg a c y i ,  d łu g 3 p ań s tw a ,  i k ażda  kw o-

*) Zawarty w wydanym d. 6go lipca 1854 L Y II ze­
szycie dziennika ustaw państwa pod N r. 159.

l a ,  k tó rą  się subskrybuje  na obligscye na od­
daw cę, musi się d*ć w yrów nać  p rzez  oznaczo­
ne w  gfie  3  kw oty  obligacji.

§  6 . D ek laracya  uczestnictwa w  tej pożyczce 
następuje  za  p tm ocą za łączonego  poniżej for- 
mularza.

Do pr zy jm o w a n ia  d e k ls ra c j i  i ksucyi s ą  umo­
c o w a n e . :

IV Wiedniu :
C. k. kasa  d ługów  p a ń s tw a ,  
m ag is tra t ,
uprzyw ile jow any austryacki bank n a ro d o w y  

W  krajach koronnych:
C. k. g łó w n e  kasy  k ra jo w e ,  
c. k. filialne kasy  k ra jo w e ,  
k asy  uprzyw . austryackiego narodowego banku 
c. k. kasy  zbiorow e i
vv u.r ż ^ *  podatkowe.

W  zam iarze u ła tw ien ia  uczestn ictwa pozw ala  
się  z re sz tą  politycznemu szefowi każdego ko­
ronnego k ra ju  albo administracyjnego okręgu, 
w ydać  je sz c z e  inne rozporządzenia  pod wzglę-’ 
dem w y daw an ia  dek la rac j i .

§  7. J a k o  kaucyę z a  śc is łe  w ypełn ien ie  po­
s tanowień pożyczki należy z ło ż y ć  pięć procent 
subskrybow anej summy.

P r z y  z łeżen iu  kaucyi będzie doręczony su b ­
skrybentow i certyfikat pożyczki.

§  8 . K aucyę należy z ło ż y ć  albo w  gotowych 
p ien iądzach , to j e s t :  w  monecie metalowej, 
w papierow ych pieniądzach państw a  albo w  b an­
knotach; albo też w  aus tr jrackich w  monecie 
konwencyjnej uprocentowanyeh obligacy&ch d łu ­
gu pańs tw a  i biletach lombardzkiego banku M o n ­
te, w  obligacyach uwolnienia od c iężarów  g ru n ­
towych austryackiego koronnego kraju , w obliga­
cyach do wylosowania dawnego długu państw a
w c . k .  losach pożyczki z lat 1 8 3 4 , 1 8 3 9  i i  8 5 4 ’ 
równie j a k  w  rew ersach  rent Como albo też’ 
w parcyaloych asygnatach  hiputekarnych.

Obligacye nieopiewające na o d d aw cę ,  muszą 
być winkulow&ne na tę p o ż jx zk ę  jako kaucya.

§  9 . Uprocentowane obligacye d ługu  państw a ,
b ile ty  Jomb. banhu  M onto  i o b lig a cy e  uw o ln ie­
n ia  od c ię ż a ró w  g ru n to w y c h  b ę d ą  p rzy jm o w a n e  
w  d w u d z ie sto k rc tn e j^  w a r to śc i sw e g o  ro czn eg o

p. 5 -procentowa 
procentowa i 0 0  

, ,  . tnku miasta W ie ­
dnia za  5 0  r . ,  a  zap isy  pożyczek państw a  do 
wylosowania z  roku i 8 3 4  z a  1 0 0 0  r . ,  takież 
same zap isy  z roku 1 8 3 9  za  3 0 0  r . ,  zapisy 
pożyczki z roku 1 8 5 4  za  1850 r., re  w ersa  reut 
Como za  1 4  r.

jj 10 . M ożna z ło ż y ć  kaucyę także  w nastę­
pnych op iew ających  na oddaw cę, aibo na s k ł l -  

ejtjcego kaucyę należycie ży row ane  e fek ta ;  
w galicyjskich listach n as taw n y ch ;  
w obligacyach prioritatis  austryackif go tow a­

rzy s tw a  żeglugi parow ej,  żeglugi parow ej Lloy­
da  austryackiej i północnej kolei ż d a z n ć j  Ce­
sa rza  Ferdynanda  pod temi samemi warunkami, 
jak obligacye d ługu  p ań s tw a ;  

w akcyach  sustryackiego  narodowego banku

z wypłaconem. zupe łn ie  interymalnemi r e w e r s * - 
m. na akcye n o w e je m .s y i  za  i  6 0 0  r.; 

w a k c y a c h B * d w c js ko . Iiincki6j_G m u ’d ń s k i ..
kolei żeJaznej ^  ^ O  r.; n iższo-aus tryack iego  
eskomtowego to w arzy s tw a  z a  5 0 0  r .- w i e d e ń ­
skiego parowego m łyna  z a  5 0 0  r.; w iedeńsk ie ­
go pierw szego to w arzy s tw a  im obiliówza 5 0 0  r • 
następnie w w płaconych zupe ło ie  akcyach  n» ' '  
stępujących' tow arzystw :

sustryackiej parow ej żeglugi na Dunaju za  
5 0 0  r.: ,

północnej kolei żelaznej C esarza  Ferdynanda  
za  1000  r-; 

żeglugi p*r°w ej austryackiej Lloyda za  5 0 0  r.; 
następni3 ®a pomocą niewinkulowanej k s ią ­

żeczki austeyackich k as  oszczędności za  w y k a ­
zaną w  nich należytość — ale tylko w  miejscu 
easy oszczędności i jej filialów.

§ l i .  Oiobne p u b l ikac ja  obw ieszczą  te u ł a ­
tw ien ia ,  które p rzy  sk ład an iu  kaucyi i w p ł a ­
ceniu będą przyzw olone właścicielom m anar-  
chicznych lenaict w i lideikomisów, tudzież wiel­
kiej posiadłości gruntu  w  <góle, opiekunom i 
kuratorom pupilów, g m in ^ ,  j korporacyom, na­
stępnie ferwa terom z a k ła d ó w , fuadacyi, fundu­
szów  itd. zostających pod publicznym nadzorem 
lub kontrolą w ogoie; by łym  właścicielom dóbr 
w W ęgrzech , K roacyj, S lawoniij W o jew ó d z tw a  
z remeskim Danatem i w  Siedmiogrodzie w  s z c z e ­
gólności, nskoniec w szystkim  osobom, które z pu­
blicznych kas pensyę  pobieraj*.

§  i 2. Kto s k ła d a  kaucyę w  effek tarh , ma je 
w y s z c z e g ó ln i ć  na odwrotnej s tronie d ek la rac j i  
subskrypcyjnej, a prócz tego z a łą c z y ć  także 
kopię tego sp isu ,  k tóry  potem zaopatrzony  u- 
rzędowem potwierdzeniem kasy, sk łada jącem u 
kaucyę będzie zwrócony.

§  13 . Kto z ł o ż y ł  kaucyę w  e fek tach , o trzy ­
ma ją  napowrót po zap łacen iu  drugiej ra ty ; ale 
otrzyma tylko od trzeciej ra ty  p rzy p ad a jącą  na 
jedną  r^ tę  kw otę  obligacyi d łu g u  państw a  tej 
peżyczk i ,  gdyż  dwie w p łacone  ra ty  s łu ż ą  za 
kaucyę.

& 44 .  Jsieli ten, k tóry z ł o ż y ł  kaucyę  w efe­
k tach ,  nie z a p ła c i  p ie rw sze j  ra ty  aż  do z a p a ­
r c i *  drugiej ra ty ,  albo drugiej r a ty  a ż  do 
zapadnięcia  trzeciej ra ty  ( §  1 9 )  będą  efekta 
w e d łu g  sta tu tów  g ie łd y  s p rz e d a n e ,  uzyskana  
kwota będzie t rak tow ana  jako kaucya  od tego
S n iV ^  ° rhym Wpłya^ a ’ 8 j : i t l i  P^ew yższa  kwotę dwóch p ierw szych  r a t ,  będzie policzona
jako  z spłacenie  z góry  na nas tępną  ra tę .  Ale
jeżeli przychód nie osiągnie tej kw oty , w tedy
przyp&da n& cr&ryum i w sze lka  p re tensya  p a r -
tyi gaśnie z peżyczki.

§  15. W p ła ty  na pożyczkę  należy u iszczać  
w monecie m e ta lo w ej , w  pap ierow ych p ienią­
dzach pańs tw a  lub banknotach, w  wy losowa - 

■ .JH^ losach pożyczki z lat
1 8 3 4 ,  1 8 3 9  i 1 8 5 4 ,  w  z a p a d ły c h  albo w p rze ­
ciągu d z ;esięciu dni m ających zap aść  kuponach 
austryackich obligacyi d łu g u  p ań s tw a  i oblioa- 
cyi uwolnienia od c iężarów  grun tow ych  koron­
nych k r r jó w  a u s try ack ich , ale w  tych ostatnich

CZĘŚĆ L l T E R i C E H r a y s y r a M .  
ZO N A  W Y G NA Ń CA.

*  a n g i e l s k i e g o ,

(Ciąg dalszy.)

R  O Z D Z I  A Ł II.
Emib8 niezupełnie przysZfa y,y{a do zmysłów, kiedy 

Lepitan Detd wyprowadzsi ją z j)j(jra nadintendont8 
p dicyi. W owym czasie oieuiywano jeszcze fiakrów 
w główniejszych mias ach kolonialnych, przeto ka­
pitan rad nierfld, muaia Prawie dźwigać na rę ­
kach przez cułe rzyt)yWS2y na |jrz!eg }
ją umieścił w łodzi m0J?ceJ ,c zawieść na pokład 
Lady Jane  -  Grey, ona Pr -} f  0 do przytom­
ności , wlepiła w niego wzrok os?«pialy, a połóm 
chciała rzucić się w morze; 81 J  °en t  miał tyle

tvlko w  samym przynależnym koronnym kra ju ,  
albo w  parcysinych asygnatach hipotekarnych. 
M sjące  się policzyć od dnia w p ła ty  a ż  do dnia 
zapadnięcia  parcyalnych  asygnatów  h ipo tekar­
nych 4 */4 procentowe lub 5 -p rocen tow e p row i­
z j e  musi s trona w ynsgrodzić .

§ 16. W p ła ta  ma nastąp ić  w  tej k a s ie ,  w  któ­
rej kaucyę  z ło żo n o ,  następnie w  ra tach  i w  tych 

n iach ,  które  po zamknięciu pożyczki będą  o -  
f ó w T ei ° S0bl,yin, dek re tem m inisterstwa finan- 
w  naiwvżê v m Posd.b ’ żc  zfiodn,e * zaw artem i
nas(ao:ć w  nrsrPB* cie R ó w n e m  i zarysam i ma nastąp ,ć  w  przeciągu trzech  la t  w n ła ta  i-że li
c a ła  subrkrypeya  nie dochodzi 4$0  m h L ó w  
reńskich; w  przeciągu czterech  la t ,  jeżeli do­
chodzi 4 0 0  do 4 5 0  milionów; w  przeciągu  5 
a t ,  jeżeli dochodzi 4 5 0  do 5 0 0  milionów, a  to 

rocznie w  dziesięciu równych ratach.
Na^ wszelki spasdb należy zap łac ić  p ie rw szą  

ra tę  8 '/2 procent subskrybow anej kwoty d. 3 0  
w rześn ia  1 8 5 4 ,  a drogą  ra tę  nie wcześniej j a k  
3 i g o  październ ika  1 8 5 4 .

Wolno jednak stronom zap łac ić  jednę lub kilka 
rat^ razem ^jaż  przed  czasem ich zapadnięcia.

§  P ło ż o n a  w  gotów ce kaucya i każda  
w p łacona  ra ta  będzie oprocentow ana z a c z ą w -  
szy  od dnia z ło z e n ia ,  stosownie do postsno- 
W,eP  S 4 ,  jeżeli kw o ta  je j  dosięga lub p rz e ­
w y ższa  1 0 0  r. K w oty  niżej 1 0 0  r. będą opro­
centowane od 1 miesiąca następującego  po dniu 
w kładk i .  T y m , k tórzy złożyli  kaucyę w  gotówce, 
będą natychmiast w yp łacone  p rzypada jące  obli- 
g łc y e  d ługu  p a ń i tw a  za  w p łacone  dalsze kwoty; 
jednak p rzypada jąca  na kaucyę kwota obliga- 
cyi d ługu  pańs tw a  będzie w ydana  aż  przy  w p ła ­
ceniu ostatniej r.ity.
• ® *£a?fey wPt£Cenia z a p a d łć j  dnia 3 0  w rz e ­
śnia 1 8 5 4  ra ty ,  będzie doręczony stronie  za
T . w " ' 7  Cer,>flta l". jej J o r ,« . .“ r
-łożeniu kau cy i ,  r e w e rs  p o życzk i ,  k tóry przy 
v  p łaceni u k a id e j  następującej ra ty  należy po­
k a z a ć ,  a p rzy  uiszczeniu ostatniej ra ty  kasie 
zwrócić.

& ,19. Kto nieuiszcza ra ty  w  w yznaczonych 
’“ ?• ^ J n , g rodzić procenta  zwłoki* po 

r ! ;  *e-z , ‘ J ednak w  dn '«  zapadnięcia  p r z y -  
Y sn .d /n  y  >eszcze  nie ) fi8t z a p ła c o n a  dawniej 
dem każdo* * ’ ‘raCI s.u b ^ r y b e n t  p raw o  w z g lę i

ca  1 8 5 1  os iąg n ę ła  k w „ , J  nP, j ^ ™ < W n r -

Z W e !  “ Uk w ^ w P« :
§ 8 1 .  Pon iew aż  w  najkrótszym czasie  n ,> 

b^dą ju ż  istnieć papierow e pieniądze p ań s tw a  
a przywócenie  pe łnej w artości waluty krajowej’ 
zs leży  odtąd cd sp łacen ia  d ługu  państw a a u -  
siryackiemu narodowemu b ankow i,  w ięc p rzy  
zamknięciu subskrybcyi z przychodów  pożyczki 
bąoz sub ik rybow ana kw o ta  wj'nosi 3 5 0  bądź’ 
5 0 0  milionów, będzie p rz e s ła n a  bankowi summa 
która jest  dostateczna na to, ażeby w  p o łą c z e ­

nie się w mui**'> . f - - u i  miaj jyjg
s4v, źe ją powstrzymał. Był® to je yna' bezw»jpj0_ 
tiia chwila w Łtórój biedaczka, taki i ziafa nędz­
nika który ją oszukał, jakim byt ^  IS Z tóm
wszystkióm dawne złudzenie prędko ię o 
nad oslebionym umysłem. Gdy ztś P® w u dn,«ch 
rozpacz jej ukoiła się powoli, zapadta w awyMę 
swą melanchol ę ,  jakby to wszystko czego coznafa, 
by ła  przypomnieniem sennego widziadła.

Okręt Jane-Grey  w czasie morskiój podtozy o 
Australii został w kilku miejscach mocno uszkodzony, 
trzeba go było na bok przewrócić i połatać dziury- 

Z tego powodu dłuższy pobyt Emilii na pokładzie 
był niepodobieństwóm; kapitan zawsze troskliwy °" 
piekun, najął dla niój mały dworeczek umeblowany 
przyzwoicie, a położony na rogu uhey zwanćj Ca- 
stlereagh - Street.

Okręt Lady Jane  -  Grey całkiem naprawiony 
przyjął ładugę tranu, wełny itd. Kapitan gotował 
się niebawem rozwinąć żagle i wrócić do Anglii, o- 
pływając przylądek Horn. Po raz ostatni błagał on 
Emilię, aby towarzyszyła mu w tój drodze, nieprzy- 
puszczająo najmniejszego z jej strony oporu. Ale 
jakież było jego zdziwienie, kiedy usłyszał od niój, 
źe głos obowiązku i głos małżeńskiego przywiąza­
nia, nakazują jój odszukać Reginalda ipocieszećgo 
w tak wielkićm nieszczęściu!— Słysząc to kapitar, 
wyznał jej otwarcie zdanie swoje o Robertsie; na 
co Emilia odpowiedziała mu z wyrazem godności: 

—  Będąo w duszy przekonaną, jak przychylne 
masz WPan dla mnie usposobienie, wiedząc przy- 
lem ile winnam wdzięczności memu dobroczyńcy — 
nie mogę brać mu tego za złe; tylko zaklinam WPana, 
abyś przestał używać słów tak krzywdzących czło­
wieka, którego kochałam, kocham jeszoze, i nigdy 
kochać nieprzestanę, chociażny nawet zasługiwał na 
to co o nim mówisz. Dopóki on zostanie w tym dzi­
kim kraju, dopóty i j a zostanę. Stokroć wolałabym 
pracować obok niego na drodze publicznój, okuta 
w łańcuchy, dzielić z nim najpodlejszą strawę i po­
słanie z barłogu, niż wrócić do ojca lub do moich 
Pr*yjaciół, niż używać na nowo wygód, zbytku, przy­
jemności życia, do których od dzieciństwa byłam 
Przyzwyczajoną.
iao V  pu5ci,y si? stai“emu kapitanowi, który cału- 
odwag/>2IiZewnien,ern wycbu(Jłę rękę Emilii, niemiał

 •_ a °dać CO wiacrfi. nrrfnz nctatnianm n n ia -

kiedy spuszczał się ulicą Brickfield-H ill, spotkał 
nobertsa, który mimo doskonałego przebrania się 
od razu był poznany przez dawnego towarzysza 
podróży.

— A tyźeś to bratku? jak się m a s z ! -  rzekł do 
Robertsa.

gnania. d°dać co więcój, prósz ostatniego poże-

nam lQkaj pani White, był pewne- 
P słany z jakimeś poleceniem. Właśnie

Zaczepiony zadrżał i tylko rzuciwszy taki wzrok 
na Nelsona, jakby inu chciał powiedzieć: Mylisz się — 
szedł dalej; ale Nelson nie tak łatwo odczepił się 

o uszedłszy kilkedzies ąt kroków znowu go nsgabał
T  Prosz9 cię niegraj ze mną komedyi. Po-

nałem cię od razu, i bynajmniój niemam chęci 
-radz ić  kolegę. Poczęstuj czóm, a takiego coś ci 

P°wiem, źe podskoczysz z radości gdy usłyszysz
Roberts obejrzawszy się w koło dla pewności, źe 

n*ot ich podsłuchać niemoże, a przy tóm zrozumia- 
ws*y, źe zawisł od łaski Nelsona, odpowiedział-

— Tylśo nieciągnij mię na lisa, a wyjdziesz do- 
Drzo na otwartości.

°b a  deportowani udali się do szynkowni pod Sno- 
Roberts rozkazał dać półkwarty rumu, 

: .  ' e. faJkl .1 tyloń- Zasiadłszy sobie w kąciku izby 
szynkownej, wypili do siebie po kieliszku, poczóm 

OD0rts taką zawiązał rozmowę:
—  Cóż mi tedy masz powiedzieć Nelsonku?
“7  Coś takiego, o czóm ty może i wiesz— oi'  

powiedział sługa pani White.
. Może wiem, a może i niewiem— * tómwszyst- 

kle*> gadaj.
Z daleka obchodzić to djabła warte — odparł 

Nelson, goniąc zadumanym wzrokiem zagorzałego 
Jajczarza lekkie obłoczki dymu rozchodzące się pc 
izbie.

. T  Zapewne, na nic to s'ę piepr*yda ani mnie ar.i 
tobie— rzekł Roberts, wytrząsając popiół z luU u _

jęła
rze
aby

dla lego przystąp do rzeczy.
— Nieraógłbyś mi powiedzieć kochany Karolku —

mówił Nelson podpierając brodę oboma łokciami__
gdzie się teraz twoja żona obraca?

Roberts na to zapytanie wprost wymierzone od­
powiedział z ostrożnością przynoszącą zaszczyt’ nro- 
fasyi, do jakiój niegdyś należał:

— Nieprzypominam sobie tego miejsca skąd iói 
ostatni bst był datowany.

—  Nie o to mi idzie — rze«  Nelson — ffdzie 
była, ale pytam się, gdzie teraz jes t?

-  Juściż w Anglii u rodziców; chyba ia nr™ 
ofiarowaną jójgodno damy honorowój na dw oi 

królewskim; ‘ DW ‘t.P’y ,  źe musiała tn »rnhiz

* " i? .  I « ■ » «  M A .  
to- ale co mówio ,  ̂ ®es* wierzyć — mniejsza o 
t0- J ś d  ci si« ’ ŚW1*ta prawda> i ak-

— Pow iadać’ -Czy 0 0 r ł ek* R°berts.
tak prawda i ?  ?*’ *e Prawd« -  krzyknął N e l s o n -

— f/ io  , ,  ' Z6S ...

— KinA6-1, na Bofifal Przecieźem nie głuchy.
to s ł u c u dy W,erzy?‘  ~  rzekł Nelso« g ł o s -
Sidnói i z®?- P° mem- Tw°Ja żona Przyjechała do 

rzvet* r  , z.9 ,m, ^  Postąpisz jak na szlachcica
win ’ *? J11 ]y.lk0. powied* c*y chcesz dzisiaj 
wieczorem około dziesiątój stawić się na głównym
ry n k u — a ręczę ci, źe o trzy kwadranse na je ­
denastą, będziesz już przy niej.

— Niezły koncept! dalibóg!— odparł Roberts. 
Jak widzę, chciałbyś bratku zyskać na czasie i u -  
wiadomić policyę, aby m'ę ra kark wzięła. Zape-
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niu zw ynoszącem i rocznie niemal 3 */* milionów 
reńsk ich  norm atywnem i am ortyzacyam i daw nie j­
szego  d łu g u  i z a p ła ty  1 0  milionów reńsk ich  ro ­
cznie z przychodu c e ł  w e d łu g  konw eacyi z 2 * 
lutego 1 8 5 4  zm niejszyć c a ły  d łu g , k tó ry  p ań ­
stw o winno bankow i, w  przeciągu peryodu w p ła  
csn ia  pożyczki aż  do kw oty  "80 milionów. N a­
tom iast będzie narodow y bank tak  w cześn ie , ja k  
tylko m ożna, w przeciągu  tego peryodu w p ła ­
cania zm uszony rozpocząć znow u w ykupow anie 
sw ych  banknotów  za  m onetę m etalow ą.

O'»ron Bach, m. p. Baum gartner  m. p.
F o r m u la r z  

deklaracyi subskrypcyjnej.
N iżej podpisany o św iad cza  do rak

be uczestniczy w  otw o­
rzonej w  lipcu 1 8 5 4  pożyczce państw a  kw otą 

reńskich  w imiennej w a r­
tości obiigacyi d łu g u  państw a i poddaje się  w sz y ­
stkim  w  tej m ierze przepisanym  warunkom .

Ula zabezp ieczen ia  przy ję tych  na siebie tą  
d ek la racyą  zobow iązań s k ła d a  p rzep isan ą  k au - 
cyę , a to w  gotów ce w  kw ocie

a w  efektach (^w edług spisu znajdu ­
jącego się  na odw rotnej stronie tej dek la racy i) 
w  postanow ionej kw ocie w artości

reńskich .
. . . .  dnia Jipca 1 8 5 4  

frszr* U prasza  się  slrOEy, ażeby  d o łą c z y ły  pod­
pis i pom ieszkanie.

(N a  odw rotnej stronie d ek la racy i su b sk ry p ­
cyjnej należy w y d ru k o w ać):

S p i s
złożonych  w  m iejsce kaucyi efektów .

Siorespondencya Czasu,
B e r lin  13 Iipca. 

f  Siedmiu braci śpiących prędko się przebudziło 
Od wczoraj wieczór pada znów deszcz jak z cebra, 
Tutejsza Sprewa, będąca śród lata błotem ciekącem 
korytem, płynie wodą, i dla kąpiących się stała się 
prawdziwą rzeką zapomnienia. Co więcćj, przedsta­
wia ona obecnie rzadki nawet z pozimku w dziejach 
jej fenomen, wystąpiwszy z brzegów i zalawszy za­
rosłe sitowiem i zielskiem bagna mohabickie, zwa­
ne tutaj łąkami. Łąk tych pierwszy pokos pływający 
w wodzie zgrabiono brodząc po pas na czółna i 
sprzedano fabrykom jako materyał pakowy. Lecz 
deszcz nie w samej tylko Sprawie obudził chęć zo­
stania Nilem. Tę samą chęć poczuły rynsztoki— ro­
dzone Sprewy braciszki— które sobie szczególnie 
brandeburską metropolę nauk, przemysłu i kultury 
upodobawszy, tak się tego roku wzbiły w dumę, źe 
im się zachciało być równocześnie i Nilem i kana­
łami weneckiemi. Pierwszego rzeczywiście dości­
gnęły, bo wyrzucanym codziennie z łona swego 
szlamem nadbrzeża sw oje aż ku stopie kamienic i
ku środkowi ulic tak silnie użyźniły, i e  wzrosła na 
nich najbujniejsza murawa, która długim pasem, gra­
nitowym chodnikiem w środku przedzielonym, cią­
gnie się wspaniale jakby kunsztowny angielski ga­
zon po obu stronach każdój bez wyjątku ulicy. To 
a i  miło patrzeć. Na placach taka sama zieloność. 
Kiedy w jesieni tak tu zwanego „roku hańby“ je ­
nerał W rangel na czele gwardyi wkroczył do Ber­
lina, w proklamacyi wydanój do mieszkańców rzekł 
pamiętne a tak silnie wówczas do iinaginacyi i prze­
konania przemawiające słow a: „Berliner! auf euren 
Strassen und Platzen waeohst Gras.“ Jakiż to po­
stęp od tego czasu w kulturze brukowych łąk! Fran­
cuzki Journa l pour rire  donosi, ie  w skutku nie­
ustających deszczów grzyby na ciałach ludzkich rość 
poczęły, i dla stwierdzenia prawdy przedstawia ten­
że dziennik w rysunku parę egzemplarzy takowych 
grzybami porosłych osób. Wszystko to być może, 
jednakie to, co ja  donoszę, nie jest bajką. Prezy­
dent policyi, p. Hinckeldey, urządził uoiformowane 
brygady publicznych zamiataczy ulic, ale nikt dotąd

nie pomyślał o urządzeniu brygad kosynierskich do 
koszenia trawników rynsztokami irygowanych. W y 
gląda to wprawdzie bardzo „gemiithlich," a będzie 
wyglądało jeszcze więcój, gdy wykonanie planu ob 
sadzenia rynsztoków po obu stronach ulic drzewka 
™i więcej się jeszcze niż dotąd rozszerzy. Lecz 
czernie będzie wtenczas argument jenerała Wran 
gla? O to mniejsza, nie raz ten sam argument po­
służył różnym twierdzeniom za dowód; teraz po 
służyć może za dowód kultury ulic Aten nad Spre 
wą. Mnie samemu, gdy się po tćj bujnśj zieloności 
brukowój przechadzam i widzę wśród niój szumiące 
rynsztokami deszczowe potoki, czule się robi koło 
serca, i mimowolnie przychodzi mi na myśl: »Wi­
lia w miłej kowieńskiój dolinie, śród tulipanów i nar- 
cysów płynie.“ Czemuiby „ein gemtithhcher Berli- 
ner“ nie mógł na ten sam widok przypomnieć 
sobie: „Unter bluehenden Mandelbaeumen, an der 
Loire Blumenslrand? “ Tak wszystko, co na pier­
wsze spojrzenie zastanawia, odziewa się, Łliżój roz 
ważone, barwą piękności; a cóż dopiero, gdy ni°' 
żna przymieszać „utile dulci.“ Jakie „ u tile ? “ Ula 
Berlina bardzo znaczne. Nie jednemu podróżnemu 
wpadło już w oczy, źe konie dróźkarzy tego roku 
w bardzo dobrym są stanie. Rzadko się kto przy-  
czyny tego fenomenu domyśli, i prędzćj wpadni 
na myśl, że towarzystwo „Gegen Thierquaelerei 

funduszów swoith w tym ciężkim roku przydaje 
obroku tym żółwim biegunom, niż źe trawniki bru 
kowe dostarczają im paszy. A jednak ta jest w ła­
ściwie przyczyna ich dobrego stanu. Koń odbywszy 
swój kurs, jak brukowiec zajadać lody do Krancle- 
ra, tak on znęcony zielonością idzie szczypać tra­
wkę nad rynsztokiem. Kto wie, jakie nam jeszcze 
fenomena tegoroczny deszcz zrządzi. jMogą nadejść 
takie, źe nie będzie się godziło z nich żartować. 
Obawa większój jeszcze drogości przejmuje ludność 
wiejską i miejską. Potrzeba jeszcze tylko do tego 
wojny powszechnój. Europa może wtenczas wsiąść 
na okręty i przenieść się do Ameryki. Tymczasem 
bawmy się i żartujmy dalój, chociaż deszcz pada. 
Dzisiaj ogłoszono olbrzymi „Promenaden- Koncert" 
w Thiergarten, który wąsionki zjadły. Koncert u - 
piekł się, czyli raczej utonął w deszczu, a przygo­
towane wiktuały zjedli kelnery, którzy lego roku 
mają gody i wyglądają tak opaśli, jak konie doróż- 
karzy. Na wąsionki uczeni i dyrekcya królewskich 
ogrodów ogłaszają najskuteczniejsze środki — post 
lestum. Jeden mędrszy z nich powiada, ie  niemasz 
na nie lekarstwa, bo tylko peryodyczna cholera wy­
tępić je  może. Inny pociesza skarżących się postrze­
żeniem, że za to myszy polnych w tym roku mniój, 
zaczem zboża będzie więcej. Trzeci dostrzegł, że 
głównie topole, któremi drogi wysadzają, przecho­
wują wąsionki, kazał je  wyciąć u siebie i radzi toż 
samo drugim. Lecz w Thiergarten nie ma podobno 
ani jednej to p o li ,  a dęby, o lsz y n a ,  i  i n n e  gatunki 
drzew do szczętu objedzone; kasztany tylko i lipy
ocalały. S p ie ra j się tu z naturalistami uczonymi i 
samorodnymi. To jakby w sprawie wschodniej rzecz 
z dyplomatami z powołania i ludźmi o pięciu zdro­
wych klepkach, pomiędzy któremi tak zwana opinia 
publiczna, grająca w ślepą babkę. Nie weźmiecie mi 
zapewne za złe, źe was dziś takim listem traktuję.
1 najpoważniejszemu nie można być zawsze poważ- 
nym. A ja  chciałbym właśnie wyświadczyć przysłu­
gę, choćby tylko jednorazową, jednemu z czytelni­
ków C zasu  z Galicyi, który z powodu moich ko - 
respondencyj wystósował do mnie list bezimienny, 
bez daty i bez miejsca; chciałbym  mu wyświadczyć 
przysługę sposobem szubrawczym, donosząc, wedle 
życzenia jego, „o wszystkich bajkach i plotkach 
z nad Sprey (sic!) lub w nailepszem (sic) razie o 
zdrowiu Gerlicha lub Puttkamera (sio !)•“ Czy nie 
jestem grzeczny, czy nie przynoszę godnój lektury 
Anonimowi? Żałuję mocno, że na całej przestrzeni

stylu! A dopiero polor wychowania, logika, filozo- 
fip, rozum polityczny, cywilizacya, jakże fenomenal­
nie świecą w tych fenomenalnych językowych for­
mach ! Przy tóm wszystkiem poczciwa to dusza pol­
ska, która sobie nie może dać rady, hw ę ognistą 
przez usta miecie, a nie śinie nazwać się po imie- 
uiu, jak to .przecież zawsze w Polsce bywało i być 
powinno. Z dby mi było, gdyby szanowny Anonim 
należeć miał do owych patryotów, co to „odbierali 
Inflanty i państwa multańskie, liczyli owe summy nea- 
Pobtańskie* itd. Obrażałbym Galicyę, gdybym wie- 
rzył, źe szanowny Anonim kogo więcej niż swoją 
własną osobę reprezentuje.

Ta n a d  d o ln eg o  D u n a ju  13 Iipca. 
k. h. O zajściach pod Dźjurdźewem brzmią donie­

sienia jak najsprzeczniej, co bynajmniój niepowinno 
zadziwiać, bo dochodzą one z dwóch przeciwnych 
obozów. O ile wszakże z porównania licznych spra­
wozdań wydobyć można, walka w tym punkcie roz­
poczęła się 7go rano, trwała do południa, pcte.n 
znów przerwana, rozwinęła się o 3ej popołudniu i 
dopiero nazajutrz rano ze świtem zupełnie ucichła. 
W nocy grzmiały działa i z małemi przerwami szło 
tak jakby za białego dnia. Działa ruszczuckie towa­
rzyszyły bateryom polowym tureckim i dozwoliły 
lurkom utrzymać się niewzruszenie na zajątem sta­
nowisku. Mówią, źe Dźjurdżewo będzie tak obwa­
rowane jak Kalafat i stanowić będzie szaniec przed- 
mostowy dla Ruszczuka; dotychczas niepostawiono 
stałego mostu między lewym brzegiem a wyspą Mo- 
tan, dla braku materyałów. Dźjurdżewo w niczem 
nie ucierpiało, a Omer pasza uspokoił nielicznych 
mieszkańców względem dalszego losu tój mieściny.

Cały lewy brzeg Dunaju od Dżjurdżewa aż pod 
sam Futeszt jest w rękach tureckich, a ztamtąd siły 
znaczne dadzą się użyć przeciw Bukaresztowi. Wszak­
że główne siły tureckie stoją po prawym brzegu 
Ardżysu a na przeciwnej stronie gromadzą się Ro- 
syanie i zapewne oddział turecki który się wysunął 
naprzeciw Sylistryi cofnie się na wyspy i takowe 
oszańcuje. Ardźys stanowi teraz linię graniczną 
dwóch arm ij, a lubo naprzód jazda rosyjska obsadziła 
brzegi, piechota w pośpiesznych marszach już 10go 
była w masie imionującój, począwszy od Bu­
dę, zti kilka mil na dół. Korpus jenerała L!prandego 
broni tej rzeki powyżój i stanowi prawe skrzydło 
armii rosyjskiej, lewe zaś blisko ujścia jej do Du­
naju składa się z dywizyi jen. Chrulewa z brygadą 
Ropowa, i ten to oddział najwięcej ucierpiał. Jen. 
L'prandi ma rozkaz zasłaniania Bukaresztu od za­
chodu i starać się w tym celu dotrzeć do Aluty. 
Krąży tu pogłoska o bombardowaniu Kilii, czemu 
wszakże trudno dać w iarę, bo warownia ta najmniej 

mile od brzegu odległa nad ciasnóm korytem Du­
naju, niemoża być wziętą chyba przez wojska lą­
dowe.

Z Konstantynopola donoszą, że toczą się tam u -
kłady pod względem miejsc świętych. Mówią, źe 
^ureya niejest przeciwna projektowi przedłożonemu

niż militarnym, bo oddział ten liczyć ma tylko i 50 
kom.— Greckie domy handlowe w Wiedniu otrzymały 
jak mówią doniesienie, żew d. 25 z. m. sułtan podpisał 
dekret otwierający napowrót porty tureckie greckim 
statkom handlowym.—Z listów z Warny 5go dowia­
duję się , ii  wojska posiłkowe w zupełności sta­

nęły w okolicy tej twierdzy, dywizya iląca ląd cm 
przez Adryanopol stanie między Szumią i Prawoda- 
mi. Jenerał Pasquet był już w Szumii, i zapewne 
w tej chwili stoi obozem nad Dunsjem. J tfn. Braun 
z Anglikami ruszył również ku Dunajowi, ma on ze 
sobą 40 dział, 4  pułki piechoty, 3 pułki jazdy i 6 
batalionów strzelców celnych (riflers).

W iedeń 13  Iipca. D zisie jsza  Iiorespondeneya 
Ąustryacka  p isze : P ośród  w ażnych  zaw ik łań  
ląKie sp raw a  w schodnia w y w o ła ła ,  szczegól­
n iejszą daje pociechę dow iedzieć się  te r a z ,  be 
w y s ^  ie rząd y  państw  zw iązkow ych  niemieckich 
praw ie  w szystk ie  o św iad czy ły  gotow ość w z ię ­
cia u d z ia łu  w uchw ale zw iązkow ej, na mocy 
której c a łe  N .em cy p rzy stęp u ją  do p rzym ierza
odpornego . zaczep n eg o , z w a r te g o  m iędzy A u -
s try ą  i Prusam i w  d. 2 0  kw ietn ia r. b. W  rz ę ­
dzie w ielu z tych p rzy rzeczeń  odnoszących sie 
do w ezw an ia  w ydanego p rzez oba w ysokie rz ą d y  
sp rzym ierzone, w ypow iedziano z p raw d z iw ą  
w iernością niem iecką, iż dotyczące w ysokie rz ą d \ 
kierunek tej w ażnej dla Niemiec pod w zględem  
potęgi i godności sp raw y , p o w ie rza ją  z *za*ufa- 
uiem koronom A ustry i i P ru s . M ocarstw a  te 
w przym  erzu sw ojem  s ta w iły  na pierw szem  
miejscu in teresa  N iem iec, a w spom niana go to ­
w ość resz ty  cz łonków  R zeszy , głów nem u temu 
w zględow i dodać z d o ła  s iły  i trw a ło śc i. S z c z e ­
gólniej uznać tu p o trzeb a , że ró w n i:ż  w ysokie 
rządy  W . K s. Luksem burgskiego # )  i Ks. Hol­
sztyńskiego w ra z  z L aw ecburgskiem  bez w zg lę ­
du na int resa  k ra jów  sw oich nie niem ieckich 
z któremi są  p o łączo n e , d u ły  przyzw olen ie 
sw oje  do zam ierzonej u c h w a ły  niemieckiego 
zw iązku . W  obec tej w zn iosłe j zgody dw orów  
niem ieckich, zw ło k a  o której m ów ią, w ys. r?adu 
w iirtem bergskiego pod w zględem  jeg o  p rz y s tą ­
p ien ia , niepodobna aby  w y p ły w a ła  z odm ien­
nego w idzenia  rzeczy . P a tryo tyczny  saosób m y­
ślenia K róla  Jm ci W iirtem bergskiego s tw ie r­
dzony j? s t długiem i latam i i szeregiem  czynów  
a jak  m onarcha len zaw sze  b y ł między p ie r­
w szym i, kiedy sz ło  o obronę godaości i potęgi 
Niemiec nap rzec iw  Z ach o d o w i, tak rów nież s ta ­
nie on pew n e po stronie sw oich sp rzy m ie rzeń ­
ców zw iązkow ych , jeże liby  in teresa  Niemiec n a ­
k a z a ły  w ystąp ić  p rzeciw  naruszeniu  stosunków  
potęgi politycznej na W schodzie . B lisk a , a spo­
dziew am y się  jednozgodna u c h w a ła  zw iązk o w a, 
która zw iązkow i musitrviipirn _ . l : ___  dodaz w i ą z k o w i  austryacko  -  pruskiem u u<m» 
w agi ca ły ch  N iem iec, odpow ie słusznym  o cze­
kiwaniom wszystkich  patryotów .

. , . ; - . , , i . T  jesieni spodziew ają  się  w W iedniu h
sobie pod względem urządzenia Jerozolimy, tak, aby m inistra P e rs ig n y , który w y je c h a ł do S / w i i
miasto to wraz z okolicą stanowiło wolne miasto ryi i po krótkim  tam pobycie zw iedzić  c a łe  N iem -

ziemi polskiej niemasz dziennika, w którymbym 
mógł zamieścić szanowne jego pismo — prawdziwy 
fenomen ortografii, odmian części mowy, składni i

pod opieką ra carstw europejskich i gwarancyą n e - 
tykalności przez Turcyą. — Parowce angielskie i fran- 
cuzkie krążą w zatoce akermańskiej, zapuszczają się 
nawet dalój, wymierzają głębokość wód, a nawet 
łodzie wpływają w Dniestr. Powszechnie przeto 
mniemają, że wojska posiłkowe w Bessarabii dzia­
łać poczną, skoro tylko Dobrucza będzie całkowi­
cie w rękach tureckich. W związku z tem są dzia­
łań a flot połączonych przy ujściu Dunaju i bombar­
dowanie Kilu o któróan właśnie d o n o szę ; potrzeba 
bowiem opanować całe wybrzeże besarabskie aby 
jak zamierzono działać późniój ze strony lądu na 
Krym, równocześnie z attakiem flot na Sebastopol. 
W Szumii spodziewają się przybycia małego od­
działu ochotników perskich, pod wodzą Abbasa Mir
zy hana, jednego z przywódzców perskich. Wypa­
dek ten ważniejszy jest pod względem politycznym

wne spodziewasz s ię , za tę przysługę otrzymać 
wolność przenoszenia się * miejsca na miejsce. Za­
giąłeś na mnie parobk, nieprawdaż?

— Na honor Karoliku! mylisz się i grubo! Wiem 
o tem , żem nędzna człeczyna— ale tu jeszcze nie­
wygasło uczucie — i prawą p i^ c ią  uderzył się 
w piersi’— przyjaźni niepotrafiłbym zdradzić... Com 
mówił, jest prawdą. Zona twoja w Sidnój. Wątpisz 
je szcze— więc ci ją  opiszę.

— To opisz! — zaw ołał Roberts z żywością, na­
chylając się do niego tak blisko, iżby żadnego nie- 
uronił słowa.

— Powiedziałem ci, źe będziesz miał opis jej ró ­
wnie dokładny, jakby zbiegła od swojój pani, która- 
by ten opis umieściła w inseratach, z nagrodą lOc.u 
funtów za przytrzymanie zbiegłej.

— Słucham cię tedy — przerwał Roberts z nie­
cierpliwością.

— Nazwisko jó j : Harcourt; przybyła na okręcie 
Lady Jane G rey; rzemiosło: emigrantka, w'.e^: 
22 do 23 la t, w zrost: pięó *tóp, 5 caj^  wj ogy cie­
mne, oczy błękitne, nos: równy, usta: małe, zęby: 
białe, cera: bladawa, szyja: długa i cienka, uszy 
bardzo małe. Znaki szczególne: trzyma się prosto; 
na małym palcu lewój ręki ma krwawnik oprawny 
w złoto, na trzecim palcu tejże ręki pierśoionek ślu­
bny z perłami. Używa często wyrażenia: „Jakiżeś 
pan dobry," szczególniej do osób oddających jój 
choćby najmniejszą przysługę.

— Stój bracie! — krzyknął Roberts, i pierwsza 
jego myśl wystawiła mu niemałe korzyści, jakie 
mogą nań spłynąć z przyjazdu Emilii do Australii-— 
Gadaj mi, gdzie ją znajdę?

— A co mi dasz za to ? — zagadł spokojnie Nel­
son, nakładając lu kę.

cy zam yśla.
Uk-fady rozpoczęte z  S z w a jc a ry ą  p row a­

dzone być m ają w  W iedniu m iędzy rządem  ce­
sarskim  i d logow anym i z rady  zw iązkow ei 
U k ład y  te m ają zap ro w ad zić  śc iśle jszy  m iedzv 
obu państw am i stosunek aniżeli do tychczas - 
mówią o konw eacyi nie tylko handlow ej ale n .  * 
w et m ilta rn e j, k tó raby  wojskom *nstryackim  
zap ew n ia ł*  pew ne e tapow e drogi. T a  ostatn a  
windom ść  potrzebuje w szelako  P 'tw ie r J z sn j#a  
bo w ą tp ić , aby  F ran cy a  i Piem ont zezw o liły  
na to. P ew n a  w sz a k ż e , iż spór z S zw ajca r..*  
za ła tw io n y .  ̂™

*) Holandya oświadczyła, i i  pod względem Limburga 
trzymać się będzie polityki holenderskiej, co do Luxem 
burga zaś pójdzie za przykładem reszty Niemiec, (p

—  Dam co mara; trzydzieści szelingów cały mój 
m ajątek— rzekł Roberts— wyjmująo je  z kieszeni, 
ale jeżeli ona przy groszu, zaręczam, źe się niepo- 
skarzyss na mnie: —

R O Z D Z I A Ł  HI.
Jerzy Flower była to osoba niemałej w agi, słyn­

na w osadach południowych Nowej Galii. Syn le­
śniczego, dwanaście lat tem u, przed niniejszą hi- 
storyą został skazany na deportacyą, za to, że z naj­
większym rozmysłem wpakował kulę w serce mło­
dego jakiegoś wiejskiego panicza, który był uwo­
dzicielem jego siostry. Kiedy to nieszczęście spot­
kało Flowers miał w tenczas dopiero rok dziewię­
tnasty. Niedługo jednak po przyjeździe do Sydnej 
otrzymał od rządu kolonialnego, warunkowe prze­
baczenie kary, za to, źe sam, własną ręką pochwy­
cił trzech niebsspiecznych bandytów, na których 
głowę nałożona była cena 100 ft. szt.

Flowers wyniesiony odtąd na stopień przysięgłego 
onstabla, niemiał nikogo we wszystkich osadach, 

“ oby mu wyrównał w tropieniu i chwytaniu * |0_ 
czynoów. Śmiały i przedsiębiorczy, stał się ce_ 
lem zemsty, a £e szczęśliwie uniknął tyle napa- 
. f i - k **8 *iek. na swejn życie, przypisywał to jak 
Makbet, sile jakiegoś czaru. Przebieg*0^  jego ró­
wnała Się odwadze, p0)j j e(inym j p0d drugim wzglę­
dem, miał wielo podobieństwa z wyźłem- Postawa 
nakaźna, krok pewny, znamionowały w oi® uczucie 
wyższości- Chociaż nielubił, jak to mówią, wylać 
za kołnierz, jednakże bardzo rzadko nadużywał go­
rących napojów. Pomimo częstych zysków z pojma- 
ni» zbiegów, worek jego zawsze prawie bywał pu­
sty. Nigdzie stale niemieszkał; lecz na pewne mo- 
źna go było zastać pod wieczór, w szynku trzyma­
nym przez żyda nazwiskiem Polk. Oberża ta była

naprzeciw bióra policyi. Właśnie Flower zabierał 
się wyjechać do Paramatty, gdy go Nelson przydy 
bał i rzek ł:

— Panie Flower, prosiłbym na słówko.
Jeżeli rzadko znaleść wielkiego człowieka tak 

przystępnego jak Jerzy Flower; tedy rzadziej spot­
kać ajenta policyjnego, któryby używał większej po­
pularności między klasą donosicieli (informers) jak 
011; wiedziano bowiem, źe interes z nim był zawsze 
gładki. Słowo jego stało za podpis; nigdy też 
nieobowiązał s ię , czy przyszło oddać usługę przy­
jacielowi, czy też zgubić nieprzyjaciela, aby naj- 
święciej niedotrzymał danego przyrzeczenia. Wy­
słuchawszy donienienia zrobionego przez Nelsona, 
rozkazał aby konia jego wzięto do stajni, a Nelsona 
zaprosił na szklankę grogu. Flower — a to był głó­
wny rys jego charakteru— niemiał nic a nio owój 
śmiesznój nadętości, prawie pogardy, jaką okazy- 
wali wyzwoleni konstablowie względem swoich ziom­
ków, którzy niebyli jeszcze urzędownie za wolnych 
uznani. Trzeba i o tem wspomnieć, źe nigdy żaden 
donosiciel nieodważyłby się kłaść taką lub inną ce­
nę Flowerowi, Za dostarczone szczegóły denuneya- 
oyi. Warunki jego były dobrze wiadome; odstępo­
wał on na rzecz donosiciela pół korony od każdego 
funta.

-— Ptaszek ten niedawno bo wyleciał z klatki _
rzekł Flower tonem poufaym odpowiadając na to 
co mu Nelson powierzył — dla tego, jak widzisz ta­
ka poimka niewielaby zysku przyniosła; dziesięć 
funtów od jego pana, a pięć od rządu; cóż to zna 
c y ? -  Wszakże powiedz m i, czy niespodziewasz 
s ię  żeby mu chętka przyszła biegać p0 lasach? w ta­
kim razie skóra jego przyniosłaby pięćdziesiąt fun­
tów  od rządu, n ieheząo  iżby w dodatku można o-j

trzymać kartę wolnego przenoszenia się z m,ej 
na miejsce — co jak wnoszę, sprawiłoby cj ni0llltła 
przyjemność ?

— Oa do lasu? — odparł Nelson — njgd • nje_ 
odważy na to.

—  Za cóż więc był skazany?
— Za fałszerstwo.

r  Tf0' -  f l H W *  Fl0»w' w •■ki”razie masz słuszność, ani myśleć abv szabla luh 
strzelbą .chciał zarab,ać na i / c i f  Fallze« !  JodłS 
istota! n; e‘7 ł ™  *“d" ee°  coby wartał szczyptę soli. 
Fałszerstwo! k r z y w o p ^ y ^ ^ !  bigamia! w szy. 
stko to_ kar yrn śmiercią bez przebaczenia. Nie- 
w,em dalibóg , a co ngm tu ^  tego hultaj. 
stwa... At yź  bratku, za  j aki figiel dostałeś sj ,  J0
BBS *

NelTonZa Z,odzie> lwo -  odpowiedział lakonicznie

Tv’k o n S iejSttVO: al,5Ź z ja,kiemi ? k,0,ic*ności8mi?

w p,! " o g ł

F1°wer zaś badawczem okiem wpatryWał sie w 
8°i a gdy skończył 

— Nielubił ^  ~  mruknął Fiower sam
do siebie; teoi1 w t Przypomniawszy sobie że Nel- 
son wy«„â T mu jakc.należy do tego rzędu przemy­
słowców, rz®k tonem uniewinniaiacvm sia- nr^i 
bacz rni tę n.egrzeczność; a tar“ T ją y f  prze~ 
jeszcze jedną szklaneczkę wiskev ’  Przyj«*«j

Stanęło na tóm, źe Nelson 
prowadzić Roberlśa do £  ^
L  o k w a d r a n s . n . " Ł .  ™

( Dalszy ciąg nastąpij.



C Z A S z N iedzieli 1 6  Lipca 1 8 5 4 .
v ~  W kroczenie wojsk cesarskich do Krajów  
Aaddunajskich nie nastąpiło jeszcze jak w ia­
domo. Copiirte Z tg  Cor. m ów i, i e  gdyby do 

Preysz^°» publiczność zawiadomioną by- 
aby poprzednio, bo w  takim razie wydanyby 

z o sta ł manifest cesarski.
Przygotowane do żeglugi parowce tow a­

rzystw a dunajskiego, które m iały regularnie na 
uowo tak jak  przed wojną utrzymywać komuni- 
kacyę na Dunaju i przew ozić towary, a które 
w  tym celu sta ły  już gotow e pod O rszow ą, mu­
s ia ły  zaniechać tego zamiaru, jak skoro na no­
wo wojna uczyniła żeglugę niemożebną.

— Z nowej pożyczki rozrachowano już w  przy­
puszczeniu w iele na każdy kraj koronny przy­
padłoby jćj z ło ży ć . Z  tego obrachunku okazu­
je się iż Austrya górna ma z ło ży ć  1 5  mil. f i s -  
h'cya zachodnia 8  mil. z łe .

okazy' uro^ [ n .M a r ż o w e j  rosyjskiej, 
odbyło s ę dziś nabożeństwo w  kaplicy posel­
skiej w  obee ks. G orczakowa, w szystkich urzę­
dników pos-Jstwa i obecnych w  W iedniu Ros 
«yan.

— P ocząw szy od dnia 1 sierpnia c ło  od to­
warów w całej monarchii uiszczane być musi 
W srebrze. Urzędy celne przyjmować będą ró­
wnież monety zagraniczne z ło te  i srebrne, jako  
0 s ło tę  SJO-frankówki francuzkie, belgijskie i

sardyńskie; pruskie fryderyki, rosyjskie półim - 
peryały i bawarskie dukaty; srebrne 2 -ta la -  
fówki związku celnego, talary pruskie, saskie 
'Id., talary zw iązkow e, z ło te  bawarskie, w ir- 
tembergskie itp. tudzież 5-frankówki. Moneta 
Srebrna zdaw kow a dopłaconą być tylko może 
W summie niedochodzącej 20-krajcarów ki. M o­
nety zagraniczne będą liczone za monetę au- 
stryacką w następującym stosunku: pojedynczy 
dukat 4  z łr . 33%  kr., Ssuverainsdor 1 3  z | r. 
d l kr., 2 0  frackówki 7  złr . 4 2  kr., pruskie 
[ryderyki 8  z łr ., półim peryały 7  z łr . 5 7  kr., 
A w arskie dukaty 4  z łr . 3 3 %  kr., 5-franków ki 
1 z łr . 54%  kr., 2-talarów ki zw iązkow e 2  złr.
*1 kr., talary 1 z łr . 2 5  % kr., z ło te  bawarskie 

kr.

Księstwa Naddunajskie.
~  Czytamy w  Cop. Z . C orrespondenz: D zi- 

wjsza poczta przyniosła z teatru wojny naatę- 
Poe szczegó ły : W  Bukareszcie opow iadają, że  
, S'tzy Cesarzem Rosyjskim i W . Ks. Następcąj - »  , o --------  - ——w *<uo ̂ |;v a
('°»u , z a sz ły  nieporozumienia ze w zględu na 
jjyb woj (Wania nad Dunajem, i w  sku ku tego 
psstępca tronu nie jedzie do armii. W zd łu ż  gra -  
‘lcy austryackiej począw szy od Aluty aż do 

jjranicy powiatu czernaryckiego, patrole gęste  
doZe« ^ * ją  si<}’ kozacy  przyciągają za w sze  aż 
Ka s f,IP °w granicznych austryackich.
a .J t n J J r *  . 1,0 Siedmiogrodu robią przekopy,

W kilku punktach sy p ią  baterye i reduty.
Co się  tyczy przeniesienia protekcj i nad K się­

stw am i dzierżonego przez R osyę, na rzecz A u- 
‘tryi, toczą się obecnie układy między Austrya, 

ortą, Anglią i F ran cy*  Prawo protekcyi ze 
^trony Rosyi polega na umowie zwanej Con- 
'ontion explica tive  z  r. 1 7 7 9 , m ocą której pra- 
^ 0  protekcyi słu żące  poprzednio Austryi prze- 
^esionem zostało  na Rosyę. Traktaty w  Jas 
%eh r. 1 7 9 2  i w  Bukareszcie 1 8 1 2  r., posta­
w iły K sięstw a w  stanie półudzielności poi 
j^ierzchnictwem  Turcyi, * °pieką Rosyi. Tra­
k t y  te zniw eczone zostały  w  skutku wojny 
grecko rosyjskiej w moc prawa narodów, a b tr- 
jjjdej jeszcze  taktycznie, j*k skoro Rosya rząd 
k sięstw  samowolnie zmiękł®* Turcya któraby 
Pragnęła postawić R°sy ‘ u Bunaju silnego 
W spółzawodnika, ofiarowała Austryi protektora 
***<1 Księstwami.

Kronika miejscowa I zagraniczna.
—  Wszystkie niemal dzienniki powtórzyły z Gazety 

‘ Wąskiej wzmiankę, jakoby z rozkazu jenerała hr. Rodi­
n a ,  żołnierze otoczyli klasztor Częstochowski i zabrano 
e skarbcu onego wszystkie kosztowności i naczynia ko-

*c*elne złote i srebrne. Wprawdzie klasztor ten nie raz 
był obierany * drogich sprzętów swoich i wotów, ale 

* tych czasach nic podobnego tam nie zaszło, przynaj- 
na miejscu mc o tćm nie wiedzą, a wypadek tak 

*ażny przy assystencyi w0jska nie mógłby się odbyć ci- 
W zem  tak, aby tylko_jeden korespondet Gazety Szlą- 
Mej mógł o mm wiedzieć.

— Gazeta K rzyżo w a  z piątku znowu „as doszła ; z pod. 
^ e m  tegoż samego redaktora He.mcke. Znajdujemy w nićj 
Hraz między innemi dowcipny przypiek d0 depe8zy z p a_

o mowie Cesarza Napoleona, m ianćj do Wojska w j j qu_ 
°gne. Słowa depeszy są: ie  żołnierze francuZCy „byli to- 

6odni synowie zwycięzców z pod A usterlitz" , t  ^  Q azela  
 ̂ ^ rzyżowa dodaje w nawiasie: „może tylko s y n o w c a m i . "

—  Korespondent nasz berliński doniósł już 0 śmierci 
W sig a  w Berlinie. Dzienniki zajęte są opisami W8pa.  
białego pogrzebu, którym uczczono pamięć cz owieka, Co 
^tasną pracą, przemysłem i zdolnościami potrafił wydo. 
V ć się z tłum u, nabyć wielkiego znaczenia * majątku,

nadto ożywić przemysł całego kraju i postawie go na 
^kim stopniu, iż może pod wieloma względami wytrzy­
mać współzawodnictwo zagranicy. Przed 8 0 laty 
s‘g przybył do Berlina jako młody człowiek, którf Się 
^św ięcał nauce mechaniki, i  jako czeladnik wszedł do 
ludnego warsztatu narzędzi mechanicznych, a w dwudzie* 
®tu kilku latach doszedł do własnój fabryki żelaza i fa- 

ryki machin, zatrudniał 3,000 robotników, budował pru­
c ie  koleje żelazne, i w ciągu kilku lat wystawił 500 
‘°komotyw z tenderami. Na pogrzebie jego znajdowały się 
hojazdy dworskie, wysocy urzędnicy, uczeni, rzemieślnicy, 

°wem ludzie wszelkiego stanu; 10-tysięczny orszak sa-

J czeladzi fabryk berlińskich postępował rzędam i, a 
w ogóle przeszło stotysięcy publiczności towarzyszyło po 
grzebowi.

W  Salonichi powstał straszliwy pożar w dniu 2 9 
czerwca około północy i trwał 15 godzin, a że większa 
częśc domów z drzewa stawiana, przeto ogień rozszerzył 
się z większą szybkością i ogromne poczynił szkody. W szy. 
S, 16 ma6azyny zbożowe, gdzie było około 6 milionów 
ok zboża zesypanego, przeszło pół miliona ok wełny, 
s a y  soli i tytóniu, wszystkie magazyny w porcie, stały 
się pastwą płomieni. Mieszkańcy okoliczni nie mogli spie­
szyć na ratunek, bo komendant zamknął miasto, lękając 
się, aby wśród powszechnego zamieszania nie być ubie- 
żonym przez powstańców, i z tego powodu nie użył woj­
ska do ratowania, ale tylko na powiększenie środków 
ostrożności; obrona więc prowadzona bez ładu i bez śro 
dków dostatecznych, była prawie żadną.

—  Ostatniego dnia strzelania do kurka w Kopenha­
dze w d. 6 lipca, szczególny traf zrządził, ie  król F ry­
deryk został królem kurkowym, co go tak dalece ucie­
szyło, i i  na obiedzie danym przez Towarzystwo strze­
leckie dla nowego króla kurkowego, bawił do późnćj 
nocy i poufale rozmawiał ze wszystkiemi, a po stole przy 
fajce, bo nie pali cygar, powiedział głośno, że mu ten 
ty tu ł króla kurkowego bardzo drogi, bo własną zasłuea 
nabyty.

—  W  Paryżu umarł temi dniami Jules Sevestre dy­
rektor Teatre lyrique. W  Berkshire w Anglii b. członek 
parlamentu Benyon de Beauvoir zostawiwszy 7 %  milio­
nów funtów szterlingów majątku.

—  W edług ostatniego wykazu, wychodzi w Anglii i 06 
politycznych dzienników; z tych w samym Londynie 7 8.

—  Adwokatom paryzkim dano do zrozumienia, że no­
szenie przez nich wąsów niechętnie jes t widzianóm, i że 
się spodziewają, iż niebawem znikną one z sali posiedzeń 
sądowych.

Wielki los 5ćj klassy loteryi Królestwa Polskiego 
wygrywający 200 ,000  złp. padł w ostatnićm ciągnieniu 
na numer, którego szczególnym trafem każda piątka ro­
zebraną została przez osoby ubogie i los ten obdarzył 
jakim takim mająteczkiem 19 osób.

Neapol stał się głównym w Europie punktem zja­
zdu dla Rosyan. Z pomiędzy niewielkićj liczby familij 
rosyjskich, które otrzymały pozwolenie przebywać za g ra­
nicą, a które zamieszkiwały dawniój Paryż, Wenecyę, 
Rzym, Marsylię lub Florencyę, zjechały się wszystkie do 
Neapolu, gdzie król okazuje im wiele uprzejmości.

W sie rozrzucone na około Paryża tuż za rogatkami, 
mają być połączone z samśm miastem, a rogatki posu­
nięte aż do fortyfikacyj okalających stolicę. Plan ten ma 
być wykonanym jeszcze w r. b., a lubo wielkie pociągnie 
za sobą koszta, wszakże te wrócą się niebawem obficie, 
przez powiększenie dochodów akcyzowych pobieranych od 
różnych przedmiotów na rogatkach. Ubożsi tylko mie- 

, którzy w niedzielę wychodzili na tanie a dobre 
wino za miasto, stracą tę korzyść, gdyż jak  wiadomo, 
od wina znaczna pobieraną jes t opłata. Tak powiększony
Paryż do obrębu fortyfikacyj, liczyć będzie 1 ,780,000 
mieszkańców, niektóre bowiem przyległe osady będące 
wsiami tylko, liczą znaczną ludność, jak np. Vaugirard 
przeszło 60, a Belleville przeszło 80 ,0 00  mieszkańców. 
Passy i Auteuil przyłączone byłyby również do Paryża. *

—  Lamartine ukończył w tych czasach Dzieje T ur­
cyi w 6 tomach, kłóre drukować się będą w felietonie 
w Constitutionnellu. Złośliwa Kreuzzeitung dodaje, ie  w sku­
tku tćj zapowiedzi, Constitutionnel utracił znaczną liczbę 
abonentów.

—  Pod Odolanowem w Poznańskićm oberwała się 
chmura i zalała całą okolicę, a  i rzeczka Baruz wystą­
piła z koryta i zatopiła pola pobliskie. W szystkie pola,
n i l  Śtó 1- mzina w tych stronach leży pod wodą na 
par? stóp, komumkacye przerwane, przytćm burze gwał-
7  poniszczyły drzewa. W szystkie zbiory stracone 1 

o icy Krotoszyna gwałtowne deszcze nie mało ró­
wnież szkód zrządziły.

W  r. 185 3 linie telegraficzne Austryi wynosiły 
65 7 mil, przybyło ich zaś w porównaniu z r. 1852 mil 
112. Dochody za prywatne depesze przyniosły 8 72,203 
złr., wydatki roczne 3 71,044 złr. Zawsze przeto do­
chody nie są jeszcze takie, aby z nadwyżki ich pozostało 
na procent od kapitału zakładowego; wszelako gdyby po­
liczyć podług taksy opłat depesze rządowe, koszta za­
kładu wróciłyby się za lat kilka.

W  Tulonie robiono próby z ulepszonemi rakietami 
kongrewskiemi, które w tamecznćj szkole ogniowćj przy­
rządzono dla floty. Kiedy najlepsze race dochodziły do­
tychczas najwiecćj 3,500 metrów, teraźniejsze niosły 4,000 
do 4,300 metrów, to jes t blisko pół mili geograficznój.

przeto zniżyły się znowu, tak w celnóm jako i w pośle- 
dnićm ziarnie. Średnia pszenica płacona 48 do 53 złp 
Wyborowe ziarno 5 6 do 5 6 %  złp. Sprzedaż na granicy 
była bardzo trudna tak, iż na dostawy późniejsze wcale 
się nie zapuszczano. Na targu tutejszym mimo tego ma­
łego dowozu, jeszcze połowa wyprowadzoną została na 
transito, a na targu zaledwie 2 50 korcy się pokazało 
nie było żwawego pokupu j ceny zachwiały si?. Chciano’
się zbyć towaru i wypróżnić wsypki, lękając się wię­
kszego jeszcze spadku; ale ponieważ nie było kupujących 
to . tak trudno było pozbyć czego. Trochę sprzedano na 
Podgórze po 55 o 6 złp. N a targu sprzedano parę 
set korcy po 1 6 / ,  do 1 7 z łr  > za ziam )
Zyto trochę lepićj odchodziło, aie ce takźe spad}
f n s\/\ i_nrnshripnro j F j

do 8 złr. W  ogóle ceny się nie utrzymują „ a dawn/m  
stanowisku i ku znacznemu mają sję gpadkowi, bo każdy 
chce się wyzbyć reszty zapasów. W ielu właścicieli ziem­
skich z okolicy zamierza z nowych zbiorów już teraz sprze­
dawać z dostawą za 4 ^  6 !ygodni po 20 złr. parę 
(korzec pszenicy 1 żyloi żyta), i już trochę w ten spo­
sób zawarto układów. S ą  nawet tacy, co już całą kre- 
scensyą przyszłą sprzedali. W  r. b. stare zboże nie star­
czy do październ ika jak  w dawnych latach, przeto mimo 
pięknych widoków, nie można się spodziewać cen bardzo 
niskich.

Rzepak nowy P°jawił się na targu tak z Polski jak  
i z okolicy. Ziarno bardzo piękne ale jeszcze wilgotne. 
Spodziewają się, w tym produkcie zbiory nader pię­
knie wypadną. Chciano za zimowy 10 do 11 zlr. Spe­
kulanci się wstrzymali jeszcze. Od 9 do 10 złr. znajdowano 
kupujących i trochę tćż sprzedano po tych cenach.

D o b r o i l l i l  d. 8go Lipca. Przed parą tygodniami nad­
zwyczajną mieliśmy drożyznę. Kupcy ze wszech stron za­
kupywali wszelkie gatunki zboża tak dalece, że na skła­
dach u Starozakonnych, korca zboża dostać nie można 
było, nawet u przekupek garncami zboże zakupywano. 
N a przeszłym zaś piątkowym targu znaczn!e ceny spa. 
dły. I  tak za korzec pszenicy celnśj płacono 13 do 14 
złr., za którą przed tygodniem 15 do 16 złr. dostać 
było można. Korzec żyta celnego po 10 do 11 złr., za 
które płacono 12 do 13 złr. Korzec jęczmienia dostać 
można po 8 do 8 złr. 30 kr., za który płacono 10 do 
11 złr. Korzec owsa po 7 do 7 złr. 3 0 kr., który już 
był po 8 do 8 złr. 3 0 kr. Ziemniaków nowych garniec 
Po 10 kr., masła wsiowego od włościana garniec 1 złr. 
40 kr. Centnar siana 4 0 kr. m. k. Urodzaje w naszćj 
okolicy bardzo piękne; owoców obficie tego roku nie bę­
dzie, gdyż się rodzaj ne drzewa w przeszłym roku nader 
wysiliły. Za parę tygodni najdalćj spodziewamy się zbioru.

Nesselrode, tchnie nadzwyceajnie pojedawetym 
luchem. Jako warunek do ustąpienia z Księstw nie 
wymaga Rosya wcale, aby państwa zachodnie z po- 
tycyj swych ustąpiły. Wypada, aby strategiczne pun- 
kta zachowane zostały aż do zawarcia pokoju, bo 
Rosya przeciwnie może się znajdować w takim razie 
wzglądem państw sprzymierzonych z uszczerbkiem. 
Protestuje całkiem przeciw temu, aby Rosya miała 
na myśli zagrażać Austryi. Przygotowaną jest do 
rozpoczącia kroków pojednawczych, na podstawie 
nietykalności Turcyi i uprawnienia chrześcian, jak 
to jest napisano w protokóle z 9go kwietnia. Nako- 
niec Rosya wnosi sama, aby traktat o cieśninach 
był na nowo przejrzanym.

W Wiedniu obiegała d. 14go b. m. pogłoska źe 
w dniu 10 Rosyanie osadzili napowrót Dżiurdiewo; 
pogłoska ta jest oczywiście fałszywą jak się to po­
kazuje z wiadomości, które dziś z Widdynia z d. 12go 
nadeszły. Wedle tych wiadomości, przedsięwziął 
Orner pasza w d. 10 lipca z Dżiurdśewa rekonesans 
w kierunku ku Kaczoro ponad jeziorem Jessorto, dla 
rozpoznania pozycyj rosyjskich z tamtćj strony Ar-

Są’ ^ a^om°ści na tej drodze powzięte sprawdzi-

nyóst A ^ bitwi5 d-.8go cofnłii ^ ai *a
linię nad tą rzeka f , P® , WSią Ffl,astok> ie  osadzili
sypią baterye na wyspach ° dp°ra!5;.
wem. n nn hrzom i h n ś n i .   __■ naJu Pod Oiiurdie-

P r zy jech a li od  d. I4 g o  do 15go lip ca .
H O TEL POLLERA. H r. Komorowski Karol z Pragi. 

Franciszek M artin c. k. oficer, H ild Karol c. k. oficer 
z Czech. Grawe Alfred oficer z Berlina. Gloesel Karol 
zarządzca kopalni z  Mysłowic. Hoffmann c. k. oficer, Mi- 
lesi Antoni z Wiednia. Baron Mains c. k. kapitan z Oder- 
bergu. Titz Lanata z Czajowie. Białobrzeski Stanisław 
właściciel dóbr, H r. W ickenberg c. k. major z Galicyi.

H O TEL DREZDEŃSKI. Emil v. Reinbach właściciel 
dóbr, Schnapka Aloizy ks. proboszcz ze Szlązka. Sobuch 
Henryk Otto kupiec z Prus.

H O TEL R O S I JSK I. Karol Fólkersaam c. k. urzę­
dnik rosyjski z żoną z Polski. F . m. p. hr. Clamm Gallas 
z® świtą z Wiednia. J . M. W . Strathmann z domu Bach 
Właścicielka dóbr z dziećmi z Amsterdamu.
0(j a° T E L  LONDYŃSKI. Józef Voigt c. k. porucznik 
Huma.rfleryi ze ^wowa. Gammel c. k. kapitan z Pesztu.

1 C- k. rotmistrz z Ołomuńca.
Jan Siemiń ^ ar‘a ^ antacuzena do Franzensbadu. 
wa. Strańlki v d° P ragi' Ks‘ąż« Jabłonowski do Tarno- 

gąąJjPdan. Wolff porucznik. Schmidt kapitan.

Kraków u jo  ‘jM dlow e i przem ysłow e.
z.ieriono »  g » . io ,  .b“ d”  “ ,0.
k. „ ;  ^  A„ „ r ; 5 S j ę - £ *

Kurs papierów publicznych l pieniędzy
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia l ig o  lipca: — 

Metaliki 5-proc. 8 5 ,3/ ł6 . —  Metaliki 4 ł/2-proc. 7 5 . —  
M etaliki 4 -pr. 6 8 % . —  4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 % -p r.
487 i« ----  ł-pr- tO'/a z ciągn.  z 1830 r. 250 , 302 .—
A ugsburg 1 3 O3/ , .  —  Londyn 1 2 kr. 4 3. __  Paryż 1 5 8 1/
Akcye Bankowe 1 2 6 1 . —  Akcye kol. żel. półn . —  F er-

 • —  p °żjczka z r. 1851 lit. A  ., B ___
Ost-D onau D am pfsch.— .

K urs k r a k o w sk i 14 lipca. Banknoty austr. ż. 84  V
pł. 84. —  Pruski kurant żąd. 110 */3 pł. 10 9 2/ .  —
Ruble sr. nowe żąd. 103V a pł. 10 2 74. —  Cwancygery
nowe iąd . 111 pł. 110—  Cwancygery stare żąd. 110
pł. 109.—  Imperyały ż. 35 4, pł. 34% .—  Dukaty austr.
i hol. żąd. 2 0 %  pł. 2 0 % . —  20-franki ż. 35 pł. 34% .
Listy zast. poi. żąd. 9 6 płacą 9 5 V„. —  Listy zast. gal.
żąd. 92%  pł. 9 2 '/4.

K urs lw o w s k i d. l2 g o  lipca. Dukat holend. 6 złr. 
kr. 5. —  Dukat ces. 6 złr. 8 kr, —  Półimperyał ros. 
10 złr. 3 7 kr. —  Rubel ros. 2 złr. 3 kr. —  Talar pru­
ski 1 złr. 5 7 k r Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.
3 0 kr. —  Kurs listów zast. w gal stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. __ kr. __
w mk. Sprzedano 100 po złr. 93 kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. 92 kr. 80. — Żądano złr. __ kr. __ .

K urs w ie d e ń sk i z d. 14 lipca. Metaliki 8 5 % . —
Nowa pożyczka 7 5. —  Akcye Banku wiedeń. 12 60. __
Akcye kolei żelaz. pół. 171 %  —  Agio od złota 3 5 1/ .
od srebra 8 1 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 83.   Nowa
pożyczka 1854 r. 8 9 % .

K urs w r o c ła w s k i z dnia 14go lipca.—  Banknoty 
austr. 7 7 */e ż. —  Banknoty poi. 91 5/la  d. —  Listy zast. 
polskle dawne 89 >/„ d. —  nowe —  d. -  Listy zast. pozn.

V , ąd: ~  da0, 5 V  P™ . 9 2 7 3 d. —  Kolćj Krak. gor. Szląska. 8 3 3/4 i.

wem, a na brzegu budują s z a n ^ ^ e ^ l . t o w y
Najnowsze raporta z Bukaresztu z d. i i g0 dono 

szą, że oddziały wojska francusko-angielskiego, sta­
nęły obozem na wyspach duaajskich pod Dźiurdźe- 
wem. Do dnia lOgo znajdowało się 20,000 wojska 
francusko -  angielskiego w Ruszczuku i w okolicy. 
Omer pasza gotuje się do wielkiój bitwy i wszy­
stkie oznaki zapowiadają, że bitwa ta w tych dniach 
pomiędzy Bukaresztem, Diiurdźewem i Olteaica sto- 
czoną być musi.

Według prywatnych doniesień z Bukaresztu z l ig o  
cały sztab księcia Paskiewicza i adjutanci jego przy­
dzieleni zostali księciu Gorczakowi. Turcy mieli ob­
sadzić Dźjurdfewo wielkiemi siłami i okazali goto­
wość przyjęcia bitwy pod Frateszti. Jenerał Ośten- 
Sacken był U g o  rano w Bukareszcie. Część 3go 
korpusu posuwa się tam. Mimo rozmaitych taktycz­
nych ruchów rosyjskich, zdaje się, iż wsteczne ru­
chy są przewaźnemi.

Dzienniki petersburgskie podają wielką liczbę kru- 
eiutsich depesz telegraficznych a dochodzących do 
2 -go z. m. nadsyłanych ze stacyj telegraficznych, 
na brzegach odnogi Fińskiej. Z depesz tych po- 
wziąść można lylko to przekonanie, i i  okręty floty 
Napiera przesuwały się wciąż pomiędzy ta k iw a ­
nem. skeram. t. j. wysepkami skalistemi, gdzie roz­
stawiały znaki ostrzegawcze, spuszczały ołowianki, 
zab erały drobne statki rybackie i rozpatrywały po­
łożenie miejscowe. Rzeczywiście jak donosi M or­
ning H erald w depeszy z Gdańska lOgo b. m., flo­
ta bałtycka nie miała na celu uderzyć teraz na
n n lT n l  a oAb^6 rekonesans i wróciła
pod Bomarsund, gdzie zarzuciła kotwicę. Wiado­
mość ta znajduje się również w depeszy biura te-

^  2 Gdl‘lik * »«<! J. 

d l , f T o p »  p<*»-
sund i donosi, źe 46 okrętów w n 7  k°  W Bomar-

‘ 1\ fr CV‘ŻCh Znaidują si«  ̂odleCgłoścf‘37kiCł!morskich od Kronsztadu. Cholera lubo słabo mi1 
je wszakże na flocie. bo> Pan« -

Flota rosyjska pod Kronstadtem liczyć ma 30 o 
krętów wojennych. W dniu 30go z. m. zdarzył si« 
osobliwy wypadek niespodziewany na morzu Bałty— 
ckiem, albiwiem zdawało się flotom zachodnim, iż 
flota rosyjska wypłynęła z po za twierdzy. Mniema­
no więc, źe chce przyjąć bitwę i uszykowano się 
stósownie we trzy rzędy, wszelako okazało się pó­
źniej, i ł  to był majak zwykle pojawjający się tylko 
na wscnooziB.
_ Mimo obecności Cesarza w Boulogne, wojska do­

piero lOgo ambarkują się; tymczasem Napoleon III 
ledzie do Calais, gdzie według jednych królowa 
Wiktorya przybędzie 14go, według innych, Cesarz 
ma wypłynąć na jój spotkanie na morze i ztamtąd 
ją przywiezie. Zawsze to pewna, io  spotkać się 
niezawodnie z sobą mają. Poseł w Loiidynie p. Wa­
lewski otrzymał na własne żądanie parotygodniowy 
urlop, który spędzi w Szwajcaryi. Omer pasza o -  
irzvmał wielką w s’ęgę legii honorowej.

M onitor z 13go b. m. zamieszcza prohlamaeva
-  - , w Boulogne do w i S f

Przegląd Polityczny.
.Cesarza Napoleona, wydaną w "'’"‘“syn do wojska 
I tam zgromadzonego następujęcdj treści:
I „Żołnierze! Zmuszonapri«*R°syą do Wojny Frań- 
cya uzbroiła 500,000 strych synów. Anglia wyg(a_ 

|» i l .  równief z . . k » i S o t r  i . m i .  n«-
sze połączone w jednełn Bp' awie będą panować 

(Bałtyku jak już paiJ°J6 _* ®orm —r . -we; czarnóm. wyDra-
łem was abyście P » ponieśli nasze orły w te 
północne strony- «ą Was tam okręty angielskie;yp,d.k d?«i.ch, który d„a.ri.7
nOW«koro idzie o ohr 6 ąĆ przed Żadn  ̂ ofia-

Furopy i honn, * prawa słahszych, wolno- 
I rS o iew iee  narodowego.
Lwnie lub skrv® ^ a dziecL Europa w 0czakiwaniu, 
dumna walka 7  /^°Zy .W?m trynn5f»- Ojczyzna
rzyszy wam *agra*«W9 jedynie najeźdźcy, towa- 
źne obowi« .̂or^cemi ck^c i» a ja > którego przewa- 
ków * zatrzymują jeszcze zdała od wypad-
sie i  spuszczę was z oka i rychło zobaczywszy
to aL W?mi’ b,d< mógł zapewne powiedzieć. Byli 
la ., d 1 synow ie zwyc»?zców z pod Austeriitz, E y - 
iau» rriedland i Moskwy! Idźcie, niech wrs Bóg 
ma w swojej opiece!“.

na 
Wybra-

Uepesze telegraficzne.
Par yź 14 lipca. Dzisiejssy M onitor  donosi z Ma- 

drydU ?0: W dystrykcie Walencyi zaszła bitwa
^  w L Pt° WStańC,amLi kie-n króbwskiem, w k tó -, pomocne s.— - lam okr t an?ieIskip
rej wojsko wzięło 54 leńca, a przywódzca poległ Iwvnadek iedyoy w  dziejach któr® • f  • f  ’

M onitor  donosi z Wiednia, iż wojska zafhodnie nrzymierzi między dwoma la« lf3  1 Z  i 'ZI śc,8,eg0 
w Ruszczku zgromadzone liczą 18,000. Zwycięztwo p y -  rzad-w, . . 0łna lu(|am. , stałego posta- 
pod Dżjurdźewem jest potwierdzone z tóm dołoźe- 
niem, ie  Turcy przeprawią się pewnie przez Dunaj 
pod Ultenicą.

ł f  u W iedeńska  podaje w części urzędowój 
tekst traktatu austryacko-pruskiego ( C zas  N. 12D  
wrfl*ł * arlykułem dodatkowym (C zas  N. 155), la~ 
dzież konwencji austryacko-tureckiój (Czas 
150). W powyżej przytoczonyoh numerach podali­
śmy juz byli osnowę tych traktatów. Z porównania 
przekonaliśmy się o tożsamości tych dokumentów, 
opatrzonych już teraz ratyfikacyą N. Pana] przeto 
p° «  ich nie będziemy.

Według Independance wszystko co teraz mówi



4 CZAS z Niedzieli 16  Lipca 1 8 5 4 .

(629) K u n d m a ch u n g '. (3)
[N. 16 ,0 7 1 .] Zu Folgę h. F inanzm inisterial-Erlasses 

vom 2 . Ju li  1 8 5 4  Z. 11 ,996 . F . M. w ird  zur allge- 
meinen K enntniss gebracht, dass bei de r am 1. Ju li  18 5 4  
vorgenommenen 2 5 7ten (7 4 tea  E rganzungs-) Verlosung 
der a lteren  Staatsschuld iat die Serie  N. 4 1 8  gezogen 
woden. D ieselbe entlialt bom isch-standische A erarial-O bli- 
gatior.en von verschiedenen Zinsfusse von N. 31 ,712  bis 
4 7 ,8 7 8  im  G esam m tkapitalsbetrage von 1 ,2 0 5 ,3 1 2  fl. 
17 */4  kr. m it Ziosen nach dem herabgesetzten Fusse von 
2 4 ,9 2 3  fl. 1 kr.

D iese Obligationen w erden nacli den Bestim m ungen 
des A llerhóclisten Pa ten tes vom 2 1 . M arz 1 8 1 8  gegen 
neue, zu dera ursprfinglichen Zinsfusse in Konvenzions- 
mOnze verzinsliche S taatsschuldversehreibungen umgewech- 
se lt werden. —  K rakau  7. Ju li  18 5 4 .

Von der k. k . Landesregierung.

Obwieszczenie
W  skutek rozporządzenia W - M inisterstw a finansów 

z dnia 2go lipca r .  b. do N . 11,9 9 6 M. F ., podaje się 
do powszechnej w iadom ości, że przy przedsięwziętym  na 
dniu 1 b. m. 257iuym  (74ćm  uzupełniającym ) losowaniu 
dawniejszego długu pań stw a , seria N. 4 1 8  w yciągnięta 
została.

T a  serya zawiera czesko-stanowe obligacye aeraria lne  
ró in ć j stopy procentowćj, od N r u  3 1 ,7 1 2  do N ru  4 7 ,8 7 8 , 
w kapitale  1 ,2 0 5 ,3 1 2  z łr. 1 7 */4 k r . ,  z zniżonemi p ro­
centam i w summie 2 4 ,9 2 3  złr. 1 kr.

P odług  rozporządzenia najw yższego paten tu  z dnia 2 Igo  
m arca 1 8 1 8  r., te  wyżćj wymienione obligacye za nowe 
zapisy, d ługu  państw a zamieniane b ę d ą . k tórych p ie r­
wiastkowa stopa procentow a, w monecie konwencyjnej 
wypłacaną będzie.

Z c. k. rządu krajowego.
K raków  dnia 7 lipca 1 8 5 4 . (6 2  9 -3 )

Sprzeda* ta odbywać się będzie na publicz­
nej audyencyi c. k. Trybunału W. ks. krakowg. 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1* 106, 
od godziny lOtej z rana posiedzenia sw e zw y­
kle odbywającego, do której wyznaczają s.ę trzy 
lemura:

1 )  na dzień 7  wrztśuia )
%) „ 153 października )  1 8 5 4  r.
3 )  „ 1 0  listopada )
Kraków d. 2 0  czerwca 1 8 5 4  r.

Librow ski.

Koiikursausschreibung.
[N . 22 62.] Bci der B ukow iner k. k. L andes-R egie- 

rung  sind m ehrere C oncepts-F raktikanten-S tellen  theils 
ohne, theils m it dem A djutum  jiihrlicher 3 0 0  fl. CMze 
zu vergeben.

B ew erber um derlei D ienstposten liaben ih re  gehórig  
instru irten  und m it dem N achw eise fiber die zurilckge- 
legten  jurid isch-politischen Studien belegten  Gesuche, da- 
fern sie bercits in  D iensten  steh en , durch ih re  vorge- 
se tz te , im andern Falle  im W ege ih rer politischen Zu- 
standigkeitsbehSrde binnen 4 W ochen an das Landes- 
Praesidium  zu Czerniowitz zu tib e rre ichen , wobei noch 
bem erkt wird, dass auf jen e  B ew erber, welche die K enn t­
niss einer slavischen oder_ rom anischen M undart auszu- 
weisen vcrm ogen vorzuglich B edacht genomm en werden 
wird. —  Czerniowitz am 12 Ju n i 1854. £638-2-3)

O b w i e s z c z e n i e .  ( 6 1 3 - 2  3) 

PISARZ CESARS. KROLEW. TRYBUNAŁU 
Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego  

W y d z i a ł u  Igo.
Stosownie do wezwania r. k. Trybunału W. 

ks. krakowskiego na dniu 1 9  kwietnia r. b. do 
I. 2 9 7 3  D. T. uczynionego, podaje (lo publicz­
nej wiadomości, iż kamienica pogorzelą znisz­
czona pod I. 2 6 8  przy ulicy Wtśinej w g. Hej 
miasta Krakowa położona, na wschód z rea l­
nością Józefa Placera I. 2 6 9 , na południe z u- 
licą Gołębią, na zachód z ulicą W iśloą. na pół­
noc z kamienicą Jana Sośwrńskiego I. 2 6 7 , ró­
wnież pożarem zniszczoną granicząca, da ma- 
łoletni go J ó z e f » Podolskiego n d eżącs, w mysi 
art. 6  tył. II Ustaw y Sejmowej z dnia 15 gru­
dnia 1 8 1 8  r. przez publiczną licytscyą pod ns- 
stępującemi warunkami sprzedaną zostanie:

1 )  Cena szacunkowa rzeczonej kamienicy, w 
skutku postanowienia c. k. Trybunału z d. 
19  kwietnia r. b. 1. 2 9 7 3 , na pierwsze w y­
wołanie ustanawia się w summie 1 5 0 0  złr. 
mon. kenw., która w braku licytantów do­
piero na trzecim terminie do 2/3 części po- 
mienionegi szacunku, t. j. do kwoty złreń. 
1 0 0 0  ni. k. zniżoną zostanie i od tek zni­
żonej ceny na tymże terminie bez nowych 
obw ieszczeń, licytacya dalej cdbyweć się 
będzie.

2 )  Chęć kupna mający winni przedewszyst- 
kiem z ł o i yć vadium część ustanowio­
nego szacunku, t. j. 1 5 0  ?j>r, g,, jj.

3 )  Nabywca połow ę summy wylicytowanej, 
z której p od atk i i naleźytości s k a r b o w e  z a ­
p ł a c i ,  w  p r z e c ią g u  dni lO eiu, p0 od b ytej  
jicytacyi do D e p o z y tu  h ą d o w e g o  dla z a b e z ­
pieczenia gumm skarbowych z ł o ż y ,  a dru­
g ą  połowę zapłaci w skutku praw om ocnej  
klassyfikacyi przekazaniem c. k. Trybu­
nału , Z Procentem po 5/ ,00 od dnia licy tacy i ,  
koniu z prawa w y p a d n ie .

4 )  Nabywca obowiąZany będzie pożarem znisz­
czoną kamienicę, we<łie placu przez w ła ­
ściwa w ładzę z s ŵ'®rdzoaego, W ciągu ro­
ku odbudować.

5 )  Gdyby nabywca K‘roreB0kolwiek bądź z po­
wyższych warunków nie dopełnił, utraci 
w ówczas vadium i nowa licytacya na koszt 
i niebezpieczeństwo, * nigdy na j Pg 0 ko­
rzyść, ogłoszoną będzie.

6 )  Ofiarujący w ciągu dni 8®iu P°.stanowczem 
przysądzeniu rzeczonej kamienicy w ię^ j 0 
Vs część summy wylicytowanej, winien z ło ­
żyć tekową w Depozyt Sądowy wraz z va­
dium i dopełnić formalności w łaściw ą usta­
w ą przepisanych.

(655) W IMIENIU 0 -3 )
Je g o  Cesarsko - Królewskiej -  Apostolskiej Mości

C E S A R S K O - K R Ó L E W S K I  T R Y B U N A Ł  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

w ydał wyrok następujący:
D z ia ł o  s i ę  w  K ra k o w ie  'w gmachu władz s ą d o w y ®*1 przy 

ulicy Grodzkiej pod L. 106 stojącym na audydńoyi 
publicznej o. k. Trybunału W ielkiego K s i ę s t w ®  ra" 
kowskiego, duia Jedenastego lipca tysią® ®“a58ct 
pięćdziesiątego czwartego roku.

W ydział It. 
obecni:

Brzeziński, sędzia prezydujący.
Krzyżanowski )  . . .
Loreatski )
W iderakiewioz, pisarz.
(podpisano) Brzeziński, Widerakiewioz.

N* s k u t e k  podania r, strony handlu Moritz Mandel®8 * syn 
do o k. Trybunału W . Ks. fcrakowsk'cgo w dniu U  hpes 
1834 roku do N. 5534 o danie miejsca upadłości hacdli pod 
firmą L, L a n d a u  na Stradomiu przy Krakowie f°d  *■ 15 
istniejącego.

Po wysłuchaniu relaoyi przez sędziego sprawozdawcy 
przedstawionej,

C. K. Trybunat 
w dopełnieniu reskryptu c. k. Sądu W yższego “  i Kiego 
fes. krakowskiego z djia 6 lipca r. b. do Nru 1565, mocą 
którego na żądanie handlu ped firmą Moritz Mandelos et 
Sohn w Bornie istnicjąoego, handel pod firmą l*. Landau 
pod 1. 15 na St' adomiu przy Krakowie cxystcjący< za nie­
wypłacalny uznanym zosta ł, z powodu iż wypłaty we.\lu 
w dniu 26 lutego 1854 roku na złotych reńskich 408 kr. 35 
ni. k. z terminem wypłaty z końcem czerwoa 1854 r. przez 
handel Moritz Mandoles et Sohn wydanego, a przez Prelę 
Landau prowadzącą handol w imieniu męża swego L. Lan­
dau ełabośoią złożonego, przyznanego odmówiła, Jak tego 
pokładany protest przez notaryusza Korytowskicgo pod dniem 
3 )  czerwca r. b. spisany a w dniu 1 lipoa 1854 roku dorę­
czony, przekonywa.

C K. Trybunat 
postępując w duchu przepisów artykułu 1 , 5 ,  , 3 i 18 , 19 i 
21 h. II. K. III handel pod firmą L. Landau na Stradomiu 
przy Krakowie pod 1. 15 istniejąoy z dniem 1 lipc* 1854 r. 
za upadły utnaje, na kommLs,r*a tćjżo upadłości sędziego 
Lorcntskiego z grona swego, a na kur&tora Herkulana Ko­
mara adwokata i Jana Bredę kupca tutejszego wyznacza, 
o. k. Sąd Pokoju okręgu ligo  miasta Krakowa o opieczęto­
wanie tak rzeczonego handlu jako i wszelkiego majątku n- 
padłego L. Landau, zaś c. k. Dyrekoyą Polieyi o dodania 
upadłemu straży policyjnej, w zyw a, wreszcie ogłoszenie 
według artykułu 21 K. II. K. III. niniejszego wyroku po­
stanawia.— Koszta zawiesza.

Osądzono w piorwgzój Instancyi z cxeku jyą tymozasową 
bes kattoyi.

( p o d p i s a n o )  B r z e z i ń s k i ,  W i d o r a k i e w i c z .
Zaleca i rozkszuje wszystkim komornikom sądowym, od 

których by sic tego domagano, aby wyrok niniejszy wy c i o-  
kwowali, prokuratorom aby tego dopilnowali, komendantom 
i urzędnikom siły  zbrojnej, aby dodali pomocy wrjskowój, 
gdy o to prawnie wezwar.emi będą.

(podpisano) Brzeziński, Widerakiewioz.
Za zgodność tego odpisu z wyrokiem oryginalnym na etę— 

plu złr. 1 m. k. spisanym poświadcza.
Pisarz c. k. Trybunału W. ks. krakowskiego 

W id e r a k ie w io z .

(653) E in b e r u f l i in g s - E d ic t .  U -3)
Von Dominium Głogów Rzeszower Kreises, werden nach- 

stehende Militarpflichtige aufgcfordert, bintien 6 Wochen 
hieramts zu erscheinen ond der Mditarpfiicht zu entsprechen, 
ale sonst dieselbcn ais Rekrntirnogefluchtlinge angesehen 
und behandelt werden wurden, ais: ans Głogow, I. Ib31 
geboren Chaim Kaufman H.-N. 159, Mechcl Kurrmantel H.-N. 
270, Dawid Sufryn H.-N. 274. II. 183J geboren Leib Bohm- 
eteiu 273 , Hi!e Engelhad II.-N, 129, Salamoa Ratz H.-N. 
331. III. 1830 geboren S mon Lustig II.-N 137, Simon 
SeileH  -N. 271. IV. Abrahsm Dnnkel H.-N. 343. JosefRoth- 
stein H.-N. 199, Nathan Rothstein 198, Beniamin Sohnc 
H.-N. 215, Hersch Weinstok H.-N. 129, Moses Snfryn H.-N. 
274, Mendel Jaoob Grosp II.-N. 218, Samuel Pores H -N. 191.

Dominium Głogów am 12. Junt 1854.

N. 225 (649)C. K. SĄ D  PO K O JU  
Okręgu III . M ogilskiego.

W myśl art. 53. ust. o włośe. usamowol. i na zasadzie 
art. 12 ust. liyp. z roku 1844 wzywa mających prawo do 
.padku po śp. Jakóbie Dąbrowskim w stanie wolnym bez­
potomnie zmarłym pozostałego, z posiadłości włośoiańskiej 
tojest z demu i gruntu mórg 7 we wsi Łęgu w Tabelli pod 
pozycyą 18 zapisanego składającego się, aby się ztakow e- 
mi w ciągu miesięcy trzech zg ło s ili, po upływie b, wiem 
tego terminu, spadek rzeczony zgłaszającemu s ’’ę ojcu zmar­
łego Józefowi Dąbrowskiemu Jako jedynemu sukccssorowi 
w myśl art. 747 K. C. przyznanym zostanie.

Kraków dnia 13go lipca 1854 r.
(1 -3 )  X. A. W olniewiez S. P. — W . Korczyńiki.

Obwieszczenie.
Realpość N. 35 na Piasku w gm. 7 miasta Krakowa przy 

oliey Ś Piotra sytuowana puszczoną zostanie przez licy- 
taoyą publiczną na wydzierżawienie dochodów z tejże na lat 
Irzy po sobie idące pod warnnkami w tancelaryi podpisa­
nego c. 1. komornika sąd. każdego dnia przejrzanemi być 
mogąoemi, która to licytacya na gruncie rzeczonej realności 
na daiu 31 lipoa 1854 r. o godzinie 9 z rana przedsięwziętą 
zostanie. O otern chęć licytowania mających zaopatrzonych 
w vadium i.łr. 15 ink. zawiadamiam.

Kraków dnia 14 lipca 1854 r.
(651) Ignacy Piekarski, o. k. komornik Bądowy

( 6 2 )  E d i c t a l - V o r l a d u n g .  0 - 3 )
V on Scite des Dom inium s Czchów B ochniaer Kreises 

werden die M ilitarpflichtigen ais: aus Czchów A dalbert 
Prokop , Stanislaus K arczyńsk i, Ł aurenz W aśko , Johann 
R ajczak, A ndreas Jan ick i; aus Stróże M ichael Osiowski; 
aus Borowa Johann  B orzykow ski, Johann  Biskup, Nico­
laus R ak, Thom as Karczm arczyk, aufgefordert binnen 14 
T agen in ihre Ile im ath  zuriickzukehren , und der Mi- 
litarpflicht geniige zu leisten, denn w idrigens dieselben ais 
R ekrutirungsfliichtlinge behandelt werden.

Czchów am l lt .e n  J u l i  1 8 5 4 .

( 5 5 6 ) DYREKCYA ( 1 - 4 )

3.
4.
5.
6 .
7.
8,
9.

10.

(578) (3)E d  i k  t a l - V o r l a d  u  u g .
[N. 577.] Die abweserden Simon RolakHN. 29 aus Przc- 

ozyca gob. 1831, Anton Czech HN. 40 aus Kumienioa geb. 
1834, welche auf den Aosentplntz zur Militarstellung be- 
ruffan sind, werden anmit aufgefordert binnen 6 Wochen 
heimznkehrcn, a l . sonston s'c ais Rekrutirungsfiuchtlinge 
werden behandelt werden.

Dominium Prreczyca om 14. Juni 1854.

pączka I 
po

40 k r. m. k .

I n s e r a t y .

K r ó l . - P r n s k .  o b w o d .  f i z y k a Ipółpudełk.
I P°

13.
14.
15.

80, 
6, 

2 9, 
2 8, 

7 2 9 6  34, 
11 ,2 9 2  40, 

3 9 3 ,5 1 6  17, 
1 5 ,6 6 3  11- 

1 9 5 ,6 0 8  38, 
5 0 ,4 6 5  48

GDKIEBKIZ S ilił
przez swoje obfite części składowe z naj­
właściwszych soków zió ł i roślin  istnie­
ją c e ,  są uznane jako  wielce skutecznie 
działające w słabości katarow ej, chry- 
Pcc t os trości w  k rtan iu  i w z a -  

V U ' l V  m u len iu ;  dostać ich m ożna c ią g le ! 
w K rakow ie  u p. J . B a rtl;  na prowincyi zaś: w B o­
chni u p. N iedzielsk iego, w Brodach  u K arola K or­
n e lii, w C zem iow cach  u Ign . Schnircha i T . Zacha- 
riasiew icza, w C ieszyn ie  u E . F . Schrodera, w .Ja­
ro sła w iu  u  Ig n . B ajan , w Kotfomei u  S. W iesel- 
b e rg a , w <tjancucie u Ant. Swobody, we l.w ow ie  u 
\V . W illm a n n a , w i t j ś l  11 u  E d . M icha lsk iego , 
w n  ssesaowie u Ign. Scheittera, w IS(anisTawo wic 
u aptekarza J. Thomanek, w Tarnopolu  u M. Schlifki, 
w Tarnow ie  u J. Johna, w U strzykach  u J. Moczejld 
i w Wadowicach  u Schwarza i Heinze. ( 5 7 4 - 3 - 7 )

R E W A L E N T A  A R A B SK A
PP. BARRY du BARRY et C.

w  E i O n d y i i i e .
Środek do przywracania zdrowia i s i ły  dla ohorych każ­

dego wieku i dzieci w ątłych , służąc zarazem Jako przy­
jemno pożywienie, którego sprzedaż w Anglii, F iancyi, Pru­
sach, Anstryi i R issy i dozwolona i n i listeryalnemi reskryp- 
- “ 1 zatwierdzona z względu niocliybrej swej skuteczności.•r nnmnj  , " o o uiui uy UbCJ i
r<livswia r nni6 *n**8 Iiczne skargi na uszczerbek

źfćj "i%Pn°ćT r:ya len trT riL ^ °? arag0-
Które handle w W arszawie i LwoWL sp .zcd aw ^  * "'e'  
jąci w gazetach i kalendarzach, Jakoby główne sk ład T na-  
szej Rewalenty Arabskiej posiadali, widzimy s i ę  być zmu­
szeni ostrzedz publicznie, donosząc iż Jedyny skład naszej 
prawdziwej Rewalenty Arabskićj jest u naszego głównego 
ajenta H a r o l t t  H e r m a n n  w K'aKowio na całą Gali 
cyą, Królestwo Polskie i W . Ks. Krakowskie, tudrież u 
ajentów w „Czasie® wymienionych, a od niego do sprzeda­
ży upoważnionych, na co prosimy uw sżić.

B a rry  du B a rry  et Comp. 
(5 7 0 -8 -2 0 ) 77 Rcgont Street London.

c. k. vprzywil. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni G ene ra/i w Tryeście.

Zawiadamia niniejszóm interesowaną Publiczność prze* 
podpisanych reprezentantów , iż w r. 1853  ty tu łem  wy­
nagrodzenia szkóp zapłaciła  złr. 1 ,5 7 5 ,5 9 0  kr. 28  w m. k-, 
a  m ianow icie:

1. w G alicyi, Bukowinie i W . Ks. K ra- z lr. kr. 
k o w s k ić m ........................................................ 64 ,0 9  9 49 ,

2. w A ustry i wyźszćj i n iższój...................  2 2 7 ,3 3 3  27 ,
w Czechach..................................................... 1 1 0 , 5 5 7  1 4 ,
w W ę g r z e c h ..................................................  2 2 3 ,0 7  6 34,
■w S ła w o n ii ....................................................... 7 3 7 8 5 1 t
w Morawie i S z lą s k u ............................... 5 0 ,4 8 8  48,
w K ro a c y i ............................................................ 1 1 ,5 1 4
w S ie d m io g ro d z ie ............................................11 ,107
w A ustr. nadbrzeżnym  kraju . . . . 1 77 ,481
w Stł rD ................................................................. 15 ,091

11 . w K aryntyi
1 2 . w K r a i n i e .....................

w Lom bardzko-W cneckićm  państwie' 
w T yro lu  i Foralbergu . . . .  
w zagranicznych państwach . 
tudzież za koszta likw idacyjne .

A  zatćm  razem  m onetą konw encyjnąTT ji7 5  5 9 0  2 SL 
C. k. uprzywilejowany Z akład  A ssicurazion i G e ­

n era li zabezpieczając od szkody ogniowćj (naw et od ude­
rzenia p ioruna), budynki mieszkalne i gospodarskie, meblci 
towary, sprzęty, ziem iopłody i bydło, przyjm uje także dc 
zabezpieczenia i na życie człow ieka, kapitały  lub  docho­
dy, k tó re  równie za życia jako  też w przypadkach śmierci 
wypłacone byw ają, posiada w stałym  funduszu zapewnia­
jącym  złr. 1 0 ,5 0 0 ,0 0 0  w m. k. składającym  się : z ró­
żnych funduszów rezerwowych zlr. 5 ,5 0 0 ,0 0 0 , z kapitał® 
początkowego złr. 2 , 0 0 0 , 0 0 0 , i  z różnych dochodów zpre- 
miów i z procentów  z kapitałów  z łr. 3 ,0 0 0 ,0 0 0 ;  odpo­
wie tak  ja k  i dotąd wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonemu weń zaufaniu, a  w ynagradzając osobom z tćj 
zbawiennój instytucyi korzystającym  poniesione szkody 
prędko i rze te ln ie , pochlebia so b ie , iż do liczby już tak 
znacznej swych uczestników, nowych sobie zjednać zdoł*- 

Celem ułatw ienia przystąpienia do assekuracyi, ustano­
wieni są we wszystkich m iastach na prowincyi podagencń 
k tórzy  żądanych inform acyj, tudzież form ularzy do podaś 
bezpłatnie udzielają.

F .  J .  K i r c h m a j e r  i  S y n -
Główni Ajenci w Krakowie.

J .  B .  tfjf o f r f t ł ł r t  i m .
Jeneraln ie  upełnom ocniony zastępca w T arnów 1'1

Obwieszczenie
W  dniu 25 lipoa 1854 r. o godzinie 9 z rana w miejscu 

właśsiwćm w Sukiennicach w Rynku głównym miatta ima­
kowa sprzedane będą przez publiczną heytaoyą w droa*e 
egzekuoyi sądowój ruchomości, a mianowicie kosztowności, 
pościel, garderoba, o ezćm chęć licytowania mających za­
wiadamiam. — Kraków d. 13 lipca 1854 r.

(657) Ignacy Piekarski, c. k. komornik sąd.

C659)  W e z w a n i e .  ( i - 3)
Jeżeli nieobecni poborowi: J a n  Bednarczyk n. d. 1 1 ; J ó ­

zef Cichoński n . d. 9 0  z Porem by; J ó zef  Krzyetofiak n. d. 
101 z gór. Mszany; Jó z e f S tarm aszyk n. d. 2 z N iedźwie­
dzia; Józef K ącik n. d. 25 z W itow a; Sebastyan Surm a 
n. d. 8 4 ;  Bartłom iój Surm a n. d. 3 4 ;  Jó ze f R zepka n. 
d. 1 2 2 , 1'ranciszek K cchniarczyk m d. 9 8 z Lubomierza; 
J a n  G arlcta n. d. 40; M arcin Adam czyk n. d. 3 5  z K 0. 
niny; Jó z e f  M ichor n. d. 4 7 z Ł ęto w a; J a n  Sabusa n. d. 
144 z Kąsiny; W ojciech F ig u ra  n- d ' 101 z Mączny 
dolnej, w trzech  tygodniach tu ta j n *e a tan ą, postąpi się 
z niemi podług dqtyczących wojskowych przepisów.

Zwierzchność polityczna P o r e r o b a  wielka w  0 b w .  San- 
deckim dnia 6 go lipca 18 5 4 .

Potrzebuję dwóch Mielników,
każdego do osobnego m łyna o 4ch kam ieniach i w yzna­
czam rocznie 2 5 0  z łr. m. k. p en sii, 18 korcy tw ardego 
zboża o rdynary i, m ieszkanie przyzwoite z ogrodem  wa­
rzywnym i 4 ry  m orgi pola tudzież 12 N. A. □ “ drew 
na o p a ł, jednakowoż bez wywozu. M łynarz ma się wy­
kazać dyplomem cechowym zdolności, i na  swój rachunek 
utrzym ywać czeladnika. T erm in  do odebrania m łyna w do­
zór 1 szy października r. b. B liższa wiadomość listam i fran- 
kowanemi w Piotrow cach T urkułow skieh na  Bukowinie u 
W . P . Ferdynanda Godkowskiego. —  O statn ia poczta Sto- 
roźynie c - ___________________  (6 5 4 -1 -3 )

(648) Mi Ncp. folii ( 1-3)

CZAS w N rze  14 7 z dnia Igo  lipca r. b. z ok*' 
zyi ogłoszenia sprawozdania rocznego z czynno^cl 

zakładu zabezpieczającego ASSICUUATIONI G E N E R A ^  
w T ryeście, um ieścił by ł te  słow a, na k tóre  zwraca si? 
tu  powtórnie u w ag ę :

„P rzy  nadchodzących niebawem żniwach przypomnieć 
należy właścicielom ziemskim, aby zbiory swoje zabezp*e'   ̂
czali od ogr.ia w zakładach asekuracyjnych. Pożary  w na- | 
szym kraju  są częstsze niż gdzieindzićj, a  to z powod® 
czy nieostrożności i braku  ogniotrw ałych zabudowań g° ' 
spodarskich, czy tć i  niekiedy złój woli. O płata  sk ład  an* 
do zakładu zabezpieczającego n iejest nazbyt drogo kupiotif 
rękojm ią spokojności um ysłu i pewności m ajątkow ej, * 
przecież w kraju naszym niejest stosunkowo odpowiedni* 
do wartości m ajątek obywatelski reprezen tu jącó j; j afe tfi 
um ieszczony tu  poniżój wykaz wynagrodzeń Z akładu T ry  
estskiego znanego pod nazwą A S S IC U R A T IO N I GE­
N E R A L I przedstawia. Z akład ten  do najmożniejszych ‘
najbardziój w monarchii rozpowszechnionych liczący si?> 
k tórego głównym i w kraju  naszym ajentam i są pp. |v  j p c ł l '  
H l a j e r  w Krakowie i J . B . G o ld lH B H H  w Tam owifi 
w ykazuje, iż w r. 1 8 5 3  z summy przeszło półtora-m :' 
liona z łr. poszkodowanym wypłaconćj, przypadło na G«" 
Iicyą tylko 6 5 ,0 0 0  złr. niespełna- Niemożemy przeto po­
minąć, aby umieszczając ogłoszenie w ypłat za szkody ze­
szłoroczne, nie zwrócić zarazem uwagi na zbliżający sif 
najstosowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów i bu­
dynków gospodarskich, nie przypominając j n£ właśeicieloi® 
m iejskim , których smutny pożar Krakowa do ciągłeg® 
zabezpieczania domów nieochybnie spowodował. D odać t® 
jeszcze należy, że zabezpieczenie zabudowań gospodarskich 
i zbiorów m a jeszcze tę  za sobą stronę m oralną, iż staj® 
się hamulcem  dla zbro ni, o złość ludzka nie ucieka si? 
zwykle do p o d k ł a d a n i a  ogma, wiedząc, że pożar nie zrzą­
dzi osobistój stra ty  w a cicielowJ) którem u zakład zabe*' 
pieczający__w a r t 0  ' P0njęs io nój 8zkody w raca.u

/ iJ ^ Ł A D I M  (3 )

/ / .  ‘ ' • Mulenbacha we L w ow ie
powie^  *

s o Z e r ' Z“aJd* ’ V° W ,M  W 8ce' Lw6,f 
Gaultier £ ,  8j k '“  ueog rafla podłag XVIRea

! . u k-tkn mt- I . . ®
B Z E Z B I A R Z  I K A M I E N I A R Z  

upoważniony od Rządu,
ma zaszczyt zawiadomić prześw ietną P u b liczność , iż na te ­
raz przeniósł swe mieszkanie z ulicy Grodzkiój z pod N. 231 
na ulicę Franciszkańską w domu pod N .  2 2 0  na przeciwko * ^ ^ ^ z u s ł a w a  B ^ r h3° ! r- “ ■ k- 
kościoła Franciszkanów   20 kr. l ’k Ch°r1*y. Ch‘ rt waUżkb

dla a!  K '  Ueo« ra" I  f r  Dgo wydani*
»  i azkolnego ^ "  .m łodzieży obrobioa*

I ■ U. W itowskiego * 1 lab ioą tografow aną, w 8o«i 
Lwów 1854 30 kr- m.k- . o ”
Qt'f/enbesser A le x ,  « bron» S m o ło w a , śpićw boh*- 

t e r u j  w 9 ii u pieśniach; w Bcc, Lwów 1854, 45 k r m I-
P "{tkoicski B  ’gcer“L w ńw *8540kn ° w>'robi®ni» wódkiz kokurudzy, vr « 30 kr. B . k.

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny.
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